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Kraków 21 Czerwca — Niedziela. 


kowanych nie przyjmuje się. 
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w Krakowie: ` 
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Z przesyłką pocztową w państwie alstryackiem: 


Prenumeratę przyjmują: 
We Lwowie: w Ajencyi „CZASU* p, Ałokski- 
p ga EBL PY Bl Kalotia st 
-W Wiedniu: p. A. Oppelik, Woliseile Ner 22 
W du: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Way 
palkovnik Wi neont y Raczkowski, AB m 
de . 1, tudzież wszystkie urzędy poczto 
w kraju i za granicą. 281 w 
, Prenumerata liczy się tylko òf 1go każdego mie- 
stąca. 


Cena „„CZASU* za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numeru. 


Do numeru dzisiejszego dołączają się listy 
prenumeracyjne: powrotne, dla ułątwienia sza- 
nownym pp. Abonentom wczesnego przesłania 
prenumeraty. = 0 | 


Z prenuweratą „Czasn* można także przesyłać 
kwotę na Czytóiwi dows w br" 
nych książęczkach, na którą roc u prenumerata 
wynosi 4 złr. 30 c., półroeznie 2 złr. 20 c. w. a, 


EJ 


IK raków 20 czerwca. 


Biorąc na uwagę środki podźwignienia 
społeczeństwa z upadku materyalnego, czy 
moralnego i potęgi, które wiodą do rzetel- 
nego postępu, każdy przyjść musi do prze- 
konania, że w położeniu. politycznem są 
tylko ułatwienia, a w o zawisło od in- 
dywidualnych, czy zbiorowych usiłowań, 
które w samém- a, anaj- 
lepiej podobno w ciszy i bez szumnego roz- 
głosu budzą uśpione życie. Stowarzyszenia 
są niezaprzeczenie w dzisiejszych: czasach 
tego postępu koniecznym warunkiem; ma- 
jątki i osobistości zmalały; wszystko się w 
nierozerwalny splotło łańcuch i każde przed- 
siębiorstwo, w jakiejbądź sferze, bezpie- 
czniej rozwijać się może, kiedy nie jedno- 
stka je podejmuje, ale kiedy się w niem łą- 
czą zbiorowe interesa. 

To też ducha stowarzyszeń witamy z ra- 
dością, o ile on się objawiał jako wewnę- 
trzna potrzeba społeczeństwa, ale nie jako 
-przechodowa moda. - Rozróżnić zaś łatwo, 
oile on jest wypływem tej potrzeby a o ile 
przechodową manią; w pierwszym razię 
tworzą się stowarzyszenia samoistnie, po: 
trzeba je płodziy korzyści, do nich pociąga. 
Ją, rozrastają się nie w szerz, że tak po; 
wiemy, ale w głąb zakorzeniają się w zie- 
mię bez sztucznych środków i rozgłośnych 


Część literacko - artystyczna. 
Wspomnienie przed 100-letnie. 


. (W dniu 22 czerwca r. b. upływa 100 lat, gd 
roku 1768 podczas Konfederacyi Barskiej Moskale 
podstąpili pod Kraków szturmując do niego. Dzień 
22 czerwca wówczas był pamiętnym dla miasta, 
albowiem mieszczanie krakowacy w dnin tym na- 
gle przez Moskali zaskoczeni, nieprzygotowani 
w amunicye, ze strzelbą jaką który miał w małej 
tylko. liczbie śmiało z murów miasta dzielny odpór 

awali; i wtenczas to dowódzca Moskali jenerał 
Panin od strzała celnego Marcina Oraciewicza 
asamonika ugodzony kulą na placu przed bramą 
loryańską poległ, (z notat tego czasu śp. J. Mą- 
czyński w swych opisach kilkarazy to wspomina), 
a raporta moskiewskie w Gazetach warszawskich 
z owego czasu Nr. 66, 2 sierpnia 1768, i Nr. 71 
d. 17 sierpnia 1768 r, o tych to szturmach świad- 
czą. Po zajęciu Krakowa przez Moskali niemało 
miasto ucierpiało, nie obeszło się też bez bratalnego 
obchodzenia się z mieszkańcami, a dom Oracie- 
wicza przy ulicy Spitalnej pod Nr. 682 zrabowa. 
ny został pa, wyrażny rozkaz jenerała Apraxina, 
a Konfederatów zabranych w niewolę bezwzglę- 
dnie na Sybir popędzono, z których wiela z głoda i 
biedy w drodze pomarło. — Moskale krzyż ka 
mienny swemu dówódzcy Paninowi na jego gro- 
bie postawili, a to na placu przed Botanicznym ogro- 
dem, który przypomina nam ową smutną chwilę 
Krakowa. 


_ Rok 1768. Oblężenie i dobycie Krakowa, 
wojska Moskiewskie (podług Mscr.) 


W 1768 r. dnia 21 ezćrwca we wtorek Konfe- 
deraci Województwa Krakowskiego złączywszy się 


przez 


miębiorstwa, nie ma handlu, nie ma prawie 


„|na miłosierdziu publicznem. 
dy ruch stowarzyszeń jest 


swe skutki, 


nie e prawo przemawiania W | 
niu kraju albo nakładania nań obowiązków 
dla siebie. 


wicznie uderzające w nasze społeczeństwo 
i odbijające się o szlachetny współudział o- 
gółu, spotęgowały w nim dwa równie szla- 
chetne uczucia, ale dały także i przyzwy- 
czajenie, które jednak w zakresie polity- 
cznym, spółecznym i ekonomicznym szko- 
dliwe wywołuje następstwa. Jest nim ofiar- 
niczość i filantropijne miłosierdzie przenie- 
sione do stosunków i zabiegów codziennych 
społeczeństwa. Wszystko co ma mieć tylko 
ogólniejszy cel, stawia się na ołtarzu ojczyzny; 
żąda ofiar, miasto przynieść ofiarę; pomocy 
także domagają się pojedyncze warstwy 
społeczeństwa i od tego zaczynają usiłowa- 


Rok 1868. 


jednorazowe umieszczenie po 8 centów, 


Ao nuena : 
przy placu Katedralnym 
w Paryżu W. pułkownik 


od L. 31. — 


ip. Rudolf Mosse, 


owoce. K 

Widzimy to najlepiej tam, gdzie stowa- 
rzyszeniu stały się treścią Życia ekonomi- 
cznego czy umysłowego; wszystko się na 
nich opiera od fabryki aż po akademią, a 
tam najmniej o nich słychać. Nie ma przed- 


gospodarstwa, któreby spółki nie tworzyło; 
również nie ma zawodu i specyalności, któ- 
raby się w odpowiednie stowarzyszenie nie 
wiązała, celem podania środków i. instru- 
kcyj, celem skoalizowania pracy i rozwinię- 
cia Lr. rei usiłowań. Lecz szczelnie 
też v rzona jest linia, w zakresie której 
objęta jest ta specyalność. Nie potrzeba re- 
klam, bo reklamą najlepszą są korzyści, 
jakie to stowarzyszenie przedstawia. Niko. 
mu nie postanie w myśli, aby stowarzysze- 
mię ceł utylitarny mające na oku 


wynikiem mody, 


grona ludzi pod sztandarem pe- 
wnej potrzeby, ale bez rozróżnienia zawo- 
du ludzi zwerbowanych przypadkowo; w 
takim razie wszystko ma wszystkich inte- 
resować i każdy ma być kompetentnym do 
udziału, choćby w najprzeciwniejszym sobie 
kierunku. Lecz też nie szanowaną bywa 
również i granica specyalności; każde sto- 
warzyszenie jest znów do wszystkiego, nie 
wystarczy mu jego właściwy zakres, cia- 
sne ramy rozszerza, aby objąć cały szeroki 
program. 

Wskazujemy te dwa prądy, nie aby przy- 
ganiać. powstającym u nas stowarzyszeniom; 
lecz. owszem, rzucając słowo zachęty, aby 
wskazać niebezpieczeństwa i to czego wy- 
strzegać się należy 

A najpierw, stowarzyszenie nie jest rze-. 
czą publiczną krajową, ale jest sprawą 
prywatną stowarzyszonych. Może ono wzróść 
do znaczenia krajowego, ale tylko przez 
może wywierać przeważny 
wpływ na cały rozwój kraju, ale nigdy mu 
i j awiania w imie. 


Nieszczęścia narodowe i prywatne usta- 


nia ku podniesieniu się własnemu. W ten 
sposób co najmniej samodzielność w zaro- 
dzie zaraz się zabija, stowarzyszenie po- 
trzebujące protekcyi i łaski, w zawiązku już 


wystąpień wzrastają i wydają pożyteczne |jest sk 


jest, aby stowarzyszenia zwracać odrazu do 
praktycznego ` działania a odwodzić od ta0- 


tedy popisów. Pragnęlibyśmy, aby w 


mieć za cel przemienienie życia prywatnego 


Nie popisy i teorya, ale czynność, doraźny 
skutek, praktyczne działanie jest ich użyte- |cel 
czności miarą i ich założenia celem. Aby 
się mogły krzewić i rezultaty praktyczne 
przynosić, należy je sprowadzić do największej 
prostoty, nie ubiegać się o rozgłos i przed- 
wczesne rozszerzenie, ale o ścisłość i pra- 
ktyczność. d 


wiele kategoryj. Są takie, które zaledwie 
się wychylają poza zakres spółki; materv- 
alna, pieniężna podstawa winna tem ściślej 
ograniczyć zakres podobnych stowarzyszeń, 
znanych pod nazwą bratniej pomocy. Przy- 
znajemy się, że nie pojmujemy rozróżnienia 
członków na czynnych i na honorowych tam, 
gdzie o grosz chodzi, bardziej jeszcze jest 
dziwnem, kiedy honorowi obowiązani są do 
wyższych Ok wykluczeni z praw. 
Jeden jeszcze wzgląd się tutaj przedstawia. 
W obec idei" spółecznej. równości, w obec 
upadku wszelkich przedziałów kastowych, 
granicami stoją dziś tylko zawody i specy- 
alności, wspólne interesa lub wspólne prze- 
konania łączące na wszystkich szczeblach 
spółecznej budowy rozrzucone jednostki. 
Stwarzanie przeto odrębnych organów dla 
pewnych warstw, pod pozorem stowarzysze- 
nia, tworzenie osobnych ognisk jest przy- 
wracaniem kastowości. Zamykanie pewnych 
sfer spółecznych czy to u dołu, czy u góry, 
w wyłączności, i jednoczenie ich jakby 080- 
bnego czynnika politycznego, jest jakby za- 
rodem moralnej i spółecznej zmowy, która 
w zakresie politycznym tak dziś na zacho- 
dzie się szerzy. 


Drugi wzgląd, który należy rozważyć — 


aszym kraju duch stowarzyszeń oddziały- 


wał przeciw prądowi ezczego politykowania, 
aby- poprowadził spółeczność do objektywne- 
go zajmowania się potrzebami, że tak po- 
wiemy, dnia każdego. Używanie ich przeci- 


wnie za środek, za pozór do tego ruchu 


politycznego, zwracanie uwagi ogółu przez 
głośne wystąpienia, miasto zwiększać pracę 
, opierać |spółeczeństwa, przymnaża 
Przeciwnie, kie- |dyskusyi, 
cznego życia, która zabija prywatne usiło- 


próżnych zajęć, 
słowem tej całej choroby publi- 


ania, potrzebujące, powtarzamy, ciszy, Ży- 


cie publiczne już zbyt. wiele ludzi absorbu- 
je, aby na tem nie traciły obowiązki i in- 


teresa prywatne. Stowarzyszenia nie mogą 


w publiczne, ale spotęgowanie sił spółecznych. 


Rozróżnić tu wypada stowarzyszenia na 


Inne znów stowarzyszenia mają za cel 


oddziaływanie na stronę moralną, umysłową 


i cywilizacyjną spółeczeństwa. Co do poli: 
tycznych, te wydają się w ogóle dla nas 


razem, zamknęli za sobą Kraków około godziny | Marcin ks. Łubomierski z swoją partyą żołnierz 


4-ej po południu. 


i z kilku armatami przybył do Krakowa, cofuli 


Dnia 22 czerwca Moskale około 8-ej godziny |się w nocy z Prądnika pod Czyżyny do obozu 


z rana przybyli pod Kraków, atakowali miasto i 
sztarmowali 


broniło. mało co mieszczan z ręczną bronią murów, 


y|i odważnie dało ognia do Moskali szturmujących. 


Konfederaci zgromadzeni na wotywie w kościele 
P. Maryi poskoczyli na mury, gdzie przez częste 
strzały z armat i ręcznej strzelby poległo wiele 
Moskali i kozaków, a między ianemi przed Flo- 
ryańską bramą sam komendant Panin (poległ ugo- 
dzony w czoło celną kulą Marcina Oraczewicza 
pasamonika krakowskiego jak opisuje J. Mączyń- 
ski w swych notatach). Moskale cofaęli się na ba- 
dynki kleparskie, na cmentarz Sw. Floryaa i za 
strzelnicę, rabując po Kleparzu; na noo cofli się 
do Mogiły. 

Dnia 27 czerwca przybyła do konufederacyi cho. 
rągiew komputowa z Lanckorony. Moskale z Mo. 
giły zbliżyli się do Czyżyn, i tam obóz założyli, 
a pod noc opanowali Prądnik Biskupi czyli Biały 
rozstawiwszy pikiety. 3 

Dnia 14 lipca Konfederaci spostrzegłszy z mu- 
rów miejskich i z wieży Panny Maryi rachy wojsk 
moskiewskich, wyjechali za szubienicę na pola X. 
kanoników de Saxia; lecz, spotkawszy się nieco i 
ostrzelawszy Moskali wyszłych z Prądnika, spę- 
dzeni z placu, wrócili do miasta. Moskale rabując 
na Solnym Składzie, Błoniu, Pędzichowie pozabi- 
jali wiele ludzi i kobiet. 

Dnia 18 lipca Konfederaci wzmoeniwszy się cho- 
rągwiami komputowemi z Dobczyc, Przemykowa 
i t. d. wyjechali ku Prądnikowi Białemu i Moskali 
od pałaca Biskapiego obtoczyli; lecz nadciągoęły 
posiłki Moskwie z Czyżyn, a Konfederaci straci- 
wszy nieco ludzi musieli się eofaąć do miasta, 
przyczem z murów miejskich i baszt mocno do 
nieprzyjaciela ognia dawano. 

nia 21 lipca Moskale dowiedziawszy się, iż 


o bramy Fioryańskiej, bijąc z armat; 


swego. 

Dnia 23 lipca wieczorem 0 godzinie 6-ej była 
potyczka w pola pod Prądaikiem Czerwonym va 
Strzelnicy; potykali się z Moskalami huzary i żoł- 
pierze ks. Lubomirskiego strzelając aż do ciemnej 
nocy. Po capstrzyku pod noc wyprawili Moskale 
kuryera ka Floryańskiej bramie; gdy go tą bramą 
nie wpuszczono, pojechał spieszno około murów 
miejskich przy odgłosie trąbki pocztarskiej aż do 
pobocznej bramy, gdzie go wpuszczono. Jadąc 
Grodzką ulicą przy odgłosie trąbki przybył przed 
Ratasz miejski, gdzie się marszałek konfederacyi 
% konsyliarzami znajdował. : 

Dnia 27 lipca w nocy ks. Marcia Lubomierski 
ze swemi ladźmi i kilkaset Konfederatów wyje- 
chał po sukurs wojenny do Węgier; lecz gdy się 
przebierał przez góry, uderzyli nań z jednej stro- 
ny Moskale, a z drugiej strony Józef Wielopolski 
syn chorążego koronnego z kilkaset góralami. Lu 
bomierski poniósł znaczną klęskę, armaty stracił, 
i sam zaledwie z kilkadziesiąt ludźmi uszedł. 

Dnia 1 sierpnia w nocy Moskale podstąpili pod 
miasto, i Kraków na około oblegli. Na Piasku 
ze cmentarzy uczynili sobie do miasta strzelnice, 
powybijąawszy dziury w framugacb. W mieście nie 
stawało żywności, konie od głodu zdychały ; lad 
ciągłym czuwaniem znużony, podcza8, „gdy mar- 
szałek z konsyliarzami dobre wioko spijali. - 

D. 5 sierpnia Konfederaci zapalili przedmieścia 
krakowskie wieńcami stoołowemi z miasta za Wi- 
ślną, poboczną Nową Bramą, zą Furtką Mikołajską, 
spalili i Kleparz; resztę Moskale w perzynę obró- 
cili. — Spłonęły kościoły Ś. Krzyża, Š. Walente- 
go na Kleparzu, Bożego Miłosierdzia na Smo- 
leńsku, które Moskale złupili. — Piasek z Jury- 
dyką ocalał. 

D. 6 sierpnia spalili Moskale Garbarską ulicę i 


rzywione. Z drugiej strony wyradza | przedwczesne i niewłaściwe, 
się konieczną nieufność i obawa, przez sa. 
mą reakcyą egoizm wzrasta, lub obojętność 
dla ruchu społeczeństwa. Dalej  posunięty 
ten kierunek byłby to prosty precedens so- 
cyalistyczny, kiedy stowarzyszenia rościły- 
by sobie prawo do pomocy publicznej. 


je rzecznika 


jeżeli czyniąc przeciw zamiarom fandatora atwo- 


i Ogłoszenia przyjmij 


incenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi 

w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie n. M. pp. Haasenstein ć Vogler — 
Fiiedrichostrazie Nr 60 — w Frankfurcie nad Menem 

w Lipsku . Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke, Bial & Fr 


Prenumeratę przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ 
tudzież wszystkie Urzęda 


Ogłoszenią (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za: 
za następ: 
po 30 centów sa Ar alie ogłoszenia. 


: we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ 
dola p. A. Oppelik Til 


przy ulicy Różannój w domu pod L. 428, 
pocztowe austryackie. 


ne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowéj 


. Aleks. Piątkowski 
ollzeile 22. — Na Francyę i Anglię 
Nr. 1. — Zaś tylko ogłoszenia 
w Berlinie p. A. Retemayer 
. G. L. Daube & Comp. — 
eund. 


bo stowarzy- 


szenie wypływać winno z sił już żyjących, 
a politycznie nie widzimy dość jasno zakre- 
ślonych stronnictw, aby już mogły wyda- 
wać stowarzyszenia, i nie były bezmyślnem 
zbiegowiskiem ludzi, przez agitacyą tylko 
zjednoczonych. Lecz cele cywilizacyjne, na- 


ukowe czy moralne nie mogą się ograni- 
czać tak jak stowarzyszenia o materyalnej 
podstawie w. ścisłym obrębie; cele ich się- 
gają poza koło stowarzyszonych, mogą się 
rozląć na kraj cały, ale nie nadają im praw 
wobec całego kraju. Identyfikowanie się 


jednak z krajem, ba, z całą Ojczyzną — 


przemąwianie z wysokości idei narodowej, 


jest również błędem nader u nas zakorze- 


nionym. Spotykamy świeży przykład, że 
pewne towarzystwo wydało rezolucyą po- 
tępiającą zachowanie się legalnego autóno- 
mieznego organu, nie rozstrzygamy, o ile nie- 
stósowne — ale rezolucya ma za jedyne 
motiwum, że fakt ten się potępia, gdyż jest 
przeciwny zasadom towarzystwa, a przeto 
iinteresowi kraju. Nie jest że to mo- 
ralna uzurpacya, nie jestże to despotyczne 


identyfikowanie kraju i sprawy publicznej 


z prywatnemi towarzystwami? Powtarzamy 


raz jeszcze: stowarzyszenia są zawsze z na- 
tury swojej prywatnemi. Najpożyteczniejsze 


e nie nądają jeszcze praw; im usilność 
będzie w cieśniejszym zamknięta zakresie, 
tem zasługa będzie wyższą. Piszemy powyż- 
sze uwagi nie stosując ich wyłącznie do 
żadnego poszczególnego stowarzyszenia ani 
wypadku, choć je niejeden objaw dostate- 
cznie usprawiedliwia. Nadzieja, jaką przy- 
kładamy do ducha stowarzyszeń, pragnienie, 
aby on przesiąknął aż do gruntu nasz kraj 
z tylu powodów potrzebujący dźwigni, — 
nie zaślepia nas jednakowo na ujemne stro- 
ny i niebezpieczeństwa, jakie są nierozdziel- 
ne i od najkorzystniejszych kierunków; jest 
to odwrotna strona medalu. Przezorność ta 
winną tu być w zastósowaniu, aby potęg 
dodatnich nie użyć szkodliwie, aby w nowe 
formy własnych nie przybrać niedostatków 
i dawnych błędów. 


 KORESPONDENCYA CZASU 


Lwów 17 czerwca. 


(B. R.) Rzecznikiem e. k. sądu, jak mówi ko- 
respondencya w sprawie biblioteki Osso- 
lińskich (Nr 136—187) na szkodę instytucyi 
narodowćj, nie jestem, bo e. k. sąd nie potrzeba- 
; z tego zaś, że W. Wydział krajowy 
swoją, ac.k. sąd swoją drogą czuwać będą nad 
całością i nienaruszalaością instytucyi hr. O830- 
lińskiego, nikt jeszcze szkody nie ponosi; a wte- 
dy dopiero może być szkoda i to bardzo wielka, 


rzy się dźwignię do wstrząśnienia a może i zbu- 
rzenia jego pięknój budowli. Ustawy zakładowe 
dobrze znam, a chociaż obszerne i bardzo wni- 
kające w szczegóły, tem bardziój wiano to kaźde- 
go zastanowić, że hr. Ossoliński ani razu mie 
napisał, że bądź to bibliotece, bądź jakiemukol- 
wiek publicznemu zakładowi „zapisuje ua 


Krupniki, podłożywszy o Tej godzinie wieczorem 
ogień na dwóch stronach t. j- w Domu Jana Kri- 
stica wójta  garbarskiego przed facyatą kościelną 
i w budynku Jędrzeja Keniką przed kaplicą cu- 
downą. 

D. 12 sierpuia Konfederaci spalili dwór kan- 
elerski niegdyś z oficynami, Młya górny i całe 
Biskupie; Moskale zaś obrócili w perzynę dwór 
Szembeka Wojewody Sieradzkiego — Konwent 
Karmelitów na Piasku zaledwie ludzie, których 
tam było do 4000, zalewając wodą uratowali. 

D. 17 sierpnia o wpół do drugiej godzinie po 
północy Moskaie całemi siłami sztarmowali i ata- 
kowali na około miasto dając ustawicznie ognia, do 
bram Nowej, Sławkowskiej, Mikołajskiej Furtki i 
do Świeckiej Furtki, drabiny stawiali — Miasto z 
Kovfederatami strzelbą ręczną i z armat dzielny 
opór stawiało, aż do godziny 6tej, w której się 
Moskale cofnęli, zostawiwszy wiele trapów na 
placu, mianowicie w Sławkowskiej bramie, któ- 
rych zaraz tamże w przekopanej fosie pochowano. 

egoź dnia o Gtej rano Trzebiński Konfederat 
ający komendę u Nowej Bramy, wziąwszy skry- 
je jak mówią 300 czerwono-złotych od Moskali, 
zmowie z Kozłowskim Prezydentem miasta 0- 
az i z piektóremi radnemi i kupcami poddał zdra- 
ziecko Moskalom Kraków, otworzywszy Bramę 
ową, którą Moskale weszli do Krakowa. Ciż Bramy 
osadzili akordowawszy z konfederatami, aby 
dobrowolnie broń wszelką pod przysięgą na Ra- 
tuszu złożyli i reces od konfederacyi uczynili na 
Zamku przy podpisach własoą ręką. Trzebińskie- 
mu zmiennikowi odebrali Moskale 390 czer.-zło- 
tych obiwszy go mocno batożkami. 

Konfederaci zaprowadzeni na Zamek dla pod- 
pisania recesu, zostali zaraz na dziedzińcu zam- 
kowym wzięci w niewolę, opatrzeni wartą do- 
brą bezbronni. — Chorągwie tylko komputowe, 
i kto się mógł na owczas z konfederatów do nich 
przyłączyć wypuszczono wolno z Krakową na 


własność swój majątek.“ A dla czego hr 
Ossoliński tego nie napisał? bo nie chciał; owszem ' 
napisał wcale eo innego, czego nawet z przyto- 
czeń sz. korespondenta, chociaż po części nie do- 
kładnych, doczytać się można. Mianowicie napisał 
br. Ossoliński, że majątek jego (nie wszystek tyl. 
ko niektóre dobra Oznaczone imiennie) pozostając 
własnością prywatną ma na wieczne Cza- 
sy dziędzicznie, po śmierci jednego przecho- 
r p ipso facto na dragiego sukcesora, ($ 20—21 * 
zapisu) pozostawać w posiadaniu pewnych familij, * 
pod warunkiem, aby każdy sukcesor po pierwsze: - 
płacił pewną sumę z dochodów na bibliotekę, = - 
powtóre: aby sam albo przez swego pleuipotenta 
($ 25) sprawował urząd kuratora biblioteki. Krót- 
ko mówiąc: hr. Ossoliński zbiory swe literackie 
zapisał na użytek publiczny, a familii; zaczynając” 
szereg następstwa od tych, o których mówi "wte 
stamencie swym: „nie mają nikogo bliźszego ode= 
moie“ zapisał majątek z obowiązkiem utrzymania 
i mnożenia rzeczonych zbiorów nietylko pew nym” 
datkiem z dochodów, lecz i włascą dbałością oto" 
i pracą. Zapis jest surowy, ponieważ hr. Osso- 
liński jako wyrzekł, więcćj uwzględniał cel niż: 
osoby; lecz przeto piemnićj jesttem, cze m go mieć” 
chciał fuodator, to jest: wzniesienim i uposażć- 
niem zakłądu na użytek publiczny, za pomocą 
dochodu z majątku zostającego jako własuość 
prywatna w posiadania spadkobierców fandato=* 
ra w dalekie pokolenia naprzód wyżnaczonych. 
Wspomniałem wyżćj, że sz. korespondent mylnie 
przytaczał z zapisu hr. Ossolińskiego; . oto np. 
myli się on, że według $ 24go karator jest jako” 
by „tylko“ urzędnikiem, bo wyraza „tylka* 
ani też odnośnego sensu paragraf przytoczoty tie” 
zawiera, myli się wnosząc, że kurator obowiąza= 
ny do rachunków z dóbr, albowiem 0n tylko 63 
bowiązany do rachunków z tój sumy, którą “ma 
wypłacać rocznie na bibliotekę; ($ 43 rozporzą< 
dza, że tylko kurator może z tćj sumy asygno- 
wać wydatki, a więc i rachować się z niój musi, 
bo ona nie jest jego własnością; zreszty docho= 
dów jako własnych rachować się nie ma uho: 
wiązku). Prawo własności dla biblioteki wywodzi 
sz. korespondent z wyrazu hr. Ossolińskiego: „dóbr 
bibliotecznych“ gdy tymczasem jest tó tylko 
skróceniem, znaczącem tyle c»: „dóbr ma których 
fandusz biblioteczny gruntuje ię,“ ($12 Pin: 
ne) zaś o własności dóbr i posiadaniu zapisy ae 
wierają wyrażoe pstanowienia. Tyle eo do zapie 
sów; oraz zaś protestuję przeciw uwadze sz. Kó- 
respondenta jakoby wobec zapisów i praw zdania 
ladzi uajmądrzejszych ustępować zgoła musiały; 
pomijając, iż i ja twierdziłem týlko, ża w tój 
sprawie stanowczemi są jawna myśl i zamiar mą* 
drego hr. Ossolińskiego, to przecież czyli to pra- 
wo czy też zapis potrzeba komuś wytłómaczyć 
i zastosować, a trudno pozostawić to ladziom....itoym. 
Co do „praw rąkuskich* to i te nie łatyg 
się dadzą użyć przeciw hr. Ossolińskiego za- 
pisom, gdy układając takowe radził się najzna- 
komitszego podówczas prawnika Pratobevery, -i 
uzyskał potwierdzenie cesarskie całego aktu za- 
wierającego w sobie nietylko postanowienia fan- 
dacyjne lecz i fideikomisalne eo do majątku w 
najlepszćj formie do najdrobniejszych szczegółów, 
nie wyłączając opieki potomstwa (curatela poste- 
ritatis), która przynajmnićj byłaby zbyteczną, gdy- 
by dobra były własnością biblioteki niemogącój 
mieć dzieci ani podobnoś innych potomków. Bi- 
blioteka, o ile w użytku publicznym, ($ 28 usta- 
wy cyw.) jest dobrem. publicznem, na któ- 
rego utrzymanie wyznaczono rocznie pewną 8U- 
mę, prawo do pewaćj suby dochodu, rzecz ru- 
chomą ($ 298 ust. cyw.) ponieważ pos i adanie dóbr 
z których suma płacić się ma, oddano komu in- 
nemu na zawsze. Udział w dochodach jeszcze nie 
stanowi tytułu do własności, ($ 360 ust. cyw.) a 
inaych tytułów... brak! owszem, gdy zapis hr. 
Ossolińskiego i bibliotekę, aczkolwiek do użytku 
ogółu otwartą, uważa za własność prywa- 
tną, tedy, ostatecznie i biblioteki bezwarunkowo 
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swoje stanowiska. 

Po krótkim czasie przeszło 200 Konfederatów 
szlachty z wojewodztwa Krakowskiego i ziemi Sa- 
nockiej pod wartą Moskiewską i kozacką zapę- 
dzono na Przecławice, Skalmierz, Pacanow, Sta- 
szów, Zawichost, Sokal, Beresteczko, Połonne 
Chwastow do samego Kijowa — którą to po- 
dróż p. Kazimierz z Skrzypna Danin z Przysta- 
łowie Przystałowski Podczaszyc opisał wierszem 
polskim pod tytułem „Podróż Konfederacka na sta- 
cye podzielona wierszem polskim opisaua w Ki- 
jowie“. s 

Po, zaprowadzenia Konfederatów w niewolę, Mo- 
skale wszystkie armaty, które się sadida w 
mieście i na Zamku, pospędzawszy ludzi wiej- 
skich przybyłych na targi, sprowadzili w pośród 
Rynku i na tém miejscu, gdzie ogrodniczki z wa. 
rzywem siadają, tłakli i rozbijali takowe, sztuki 
zaś wraz z amanicyą nocą w Wiśle topili, lab za 
granicę do każnie Praskich wywiezli — ludziom 
jednak żadnej ciężkiej przykrości nie czyniąc. 

Pisano d. 21 stycznia 1769 Moskiewskiej prezy: 
dencyi. 

1. (Wiadomość Warszaw : 1768 Nr. 66 Suplem) 
R. 1768 d. 2 sierpnia hrabia Apraxin Generał 
Major komendant wojska rosyjskiego pod Krako- 
wem, wziął przez attak przedmieście Kazimierz 
oraz kilka osób do niewoli i 8 sztuk armat. Oblę- 
zeni Konfederaci spalili ze szczętem wszystkie in- 
ne przedmieścia, a wojsko rosyjskie rozłożyło się 
ną rozwalinach pogorzałych domów. 

D. 5 sierpnia obiężeni posłali trębacza z dwo- 
ma depatowaoemi do Hr. Apraxina chcąc . kapi- 
tulować, lecz gdy tenże żądał, aby się poddano 
na dyskrecyą, nie przyjęli warunku oblężeni. . 

„2. (Wiadomość Warsz. 1768 Nr. 11). Daia 17 
sierpnia rano, wziął hr. Apraxin sztarmem mia- 
sto Kraków, przyczem dostało się w niewolę 1660 
osób między któremi pp. Czarnocki i Potocki, 64 
sztuk armat i skład prowiantów. Przez cały czas 


CZĄS z Niedzieli 21 Czerwca 1868. 
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wyłączać z fideikomisu nie należy, ponieważ i 
opa w wypadku zresztą przez br. Ossolińskiego 
przewidzianym, do spadkobierców dobra jego 
posiadających powrócić może; o czem jednak in- 
tabulując ją za współwłaścicielkę dóbr wraz z ko- 
ratorami zaledwie pomyślano. 


Wiedeń 18 czerwca. 


t} Ostatnie doniesienie moje, że obecna kaden- 
cya Rady państwa d. 24 b. m. dozna przerwy, 
szybko się potwierdziło. Rząd postanowił także, 
jak zapewniają, zwołać sejmy na d. 15 sierpnia, 
Na oznaczenie tego termina wpłynęły wiadome, 

rzezemnie już przytoczone powody. Zdaje się 

yė również pewnem, że Rada państwa jeszcze 
tego roku zwołaną zostanie dla załatwienia ustawy 
o obronie krajowej. : 

W jakiem usposobieniu opuszczają posłowie 
stolicę po całorocznej pracy parlamentarnej ? Na 
to rzeczywiście tradno dać odpowiedzi, lecz dale- 
ko łatwiej co do posłów niemieckich, aniżeli pol- 
skich i słoweńskich, Pierwsi wracają do domu w 
przeświadczeniu, że z grona ich wyszło minister- 
stwo, że kynkordatowi potężoy zadano cios i sau- 
kcyonowano ustawy zasadoicze ; ustawy fiaaosowe, 

wyższenie podatków i redukcya procentów w 
j niemieckich, jako bogatych prowiocyach, 
nie wywrą tak wielkiego wpływu. Lecz z czem 
posłowie nasi wrócą do kraju? Z próżnemi ręka- 
mi. Od czasu zamianowania ministerstwa parła- 
mentarnego nic nie zrobiono dla Galicyi. Jedynie 
Baron Benst umiał ocenić sytnacyę, i nie lekce- 
ważył wysokiego znaczenia, jakie miało przybycie 
w polskich do Rady państwa. Poczynił Po- 
om koncesye, zręcznie i z niebezpieczeństwem 
własnego stanowiska bronił praw antonomisty- 
cznych w ustawach zasadoiczych, t. j. rozszerzenia 
kompetercyi sejmów. Ministerstwo obecne dla Ga- 
licyi nie nie zrobiło, za dowód tego posłażyć mo- 
że wniesienie i przeprowadzenie ustawy o wybo- 
rach bezpośredaich do Rady państwa tudzież u- 
stawy o izbach handlowych. Każdy autonomista 
musiał być zdamionym, widząc, że ministerstwo 
w chwili, kiedy jeszcze tak mnoga ilość ważniej- 
szych ustaw nie była załatwioną, tak się pospie- 
szyło z przedłożeniem ustawy o wyborach bezpo- 
średnich. Obecne ministerstwo prawdopodobnie nie 
zechce korzystać z tej ustawy, lecz w każdym 
razie ogłoszenie jej jest niepokojącem, ona bowiem 
nadaje rządowi prawo, nawet w razie, gdyby sej- 
my wybierać chciały, rozwiązania sejmów i uzu- 
pełoienia Rady państwa za pomocą wyborów bez- 
pośrednich. Ustawa zaś o izbach handlowych wprost 
narusza krajowe ordynacye wyborcze; wyrzucając 
jedne żywioły i zastępając je ianemi, usuwa się 
podstawę reprezentacyi, która staaowi ciało wybor- 
cze dla sejma. Dla czego zmian tych nie pora 
czono sejmowi? Opozycya posłów polskich nie nie 
pomogła; p. Plener nie odstąpił od swego pierwo- 
tnego planu. Że wśród takich okoliczaości mini: 
steratwo tracić musi popalaraość w Galicyi, zby- 
teczna wspominać. Dwaj prawdziwie popularni mi- 
mistrowie Dr Giskra i Dr Brestel mogą również 
stracić zaufanie a publiczności, pierwszy jako au- 
tor powyższych ustaw, ostatniemu zaś niesłusznie 
zarzucają niesprawiedliwe podwyżssenie podatka 
grantowego, które Galicyi nader silnie może dać 
się we znaki; popchoęła go do kroku tego rezo- 
lacya mniejszości. Lecz i minister nie jest machi- 
Da; ma On i musi mieć własną wolę, aby to od- 
rzucić, co się zasadom jego sprzeciwia. 
" W takim stanie rzeczy powstaje pytanie, jakie 
przyjęcie znajdą deputowani. połscy w sejmie? 
ie przypuszczam, aby mniejszość sejmu robiła 
im zarzuty, lubo deputowani na takowe przygoto- 
wani. Lecz podobnej katastrofy, jak złożenie man- 
datów posłów polskich, przedewszystkiem obawiać 
się nie ma powoda, gdyż posłowie nasi od ciosów 
"obronić się mogą. Zdaniem mojem całe to arcy- 
przykre położenie na karb ministerstwa kłaść na- 
łeży; owie nasi dosyć często i silnie stawali 
w opozycyi, a jeżeli ministerstwo pozyska sobie 
‘w Galicyi niepopalaraość, to sobie samemu winę 
"przypisać może. Nie byłyby to żarty, gdyby Po- 
m stronili od Rady państwa! Słoweńcy stoją 
'wprawdzie obecnie po stronie rządu, lecz poszliby 
`z pewnością za sejmem galicyjskim, gdyby teuże 
"obrał rolę opozycyi. W takim zaś razie minister- 
stwo runąćby musiało. 


Wiedeń 18 czerwca. 
* — r. Po nieprzerwanych przez dni kilka różo- 


ch telegramach i doniesieniach belgradzkich o 
miłości kraju dla rządu tymczasowego, o przy- 


wiązaniu ladu do zabitego księcia, do jego żony, | Benst. Baron Talleyrand, który tu się znajdoje,|o petycyi wielkiej liczby gmin obwodu Wad o- 
z którą lud ten pie miał bigdy żadnej styczno- |miał posłuchanie u Cesarza. Cesarz miał zamiar|wickiego i Sądeckiego w Galicyi, tadzież 
ści, do Milana, którego nigdy nie widział, naraz | przesłania tego dyplomaty do Berlina i przerzu- j| kilka przemysłowców węgierskich o budowę ko- 
donoszą z Belgradu o głuchych knowaniach i|cenia P. Benedetti do Florencyi, ale w stolicy |lei żelaznej z Popradu na Kesmark do Oświęci- 
niezadowoleniu z kroków rządu tymczasowego. | włoskiej Fraucya ma tylko pełnomocnika a nie| mia. Izba zgodziła się na wniosek wydziału pe- 
Oczywiście, że uależy z wszelką oględnością przyj-| ambasadora. W razie ustanowienia ambasady we |tycyjnego, aby prośbę tę odstąpić rządowi dla 
mować wszystko, co pochodzi Liernia. Uorga-|Florencyi, Włochy musiałyby mieć ambasadę w | przychylnego jej ocenienia, gruntownego zbadania 
uizowane tam było od dawna po rosyjsku bióro| Paryża, ale tłomaczą się brakiem pieniędzy. Nigra |i zachowania wszelkich względów przy traktowa- 
prasy i ajencya telegraficzna, a kraj nie jest tak | zapytany, czy chce być ambasadorem bez pod-|niu ze stronami, które się ubiegać będą o konco- 
oświeconym, aby ktoś z prywatnych osób trudnił | wyższenia płacy, odmówił. Mówią ciągle, że do Pe-|syę na budowę kolei żelaznej, (mającej połączyć 
się pisaniem do dzienników zagranicznych. Jedni |tersburga może będzie posłany Jenerał Flcury, a| Węgry półaocne z Galicyą zachodnią. 


tylko kupcy tatejsi niemieccy mają stosunki z za- 
granicą, lecz ci nie wdają się w politykę i nie 
mają żadnych związków ze stronnictwami krajo- 
wemi. Większa zaś część listów z Belgradu po- 
jawiających się po wiedeńskich dzienaikach po- 
chodzi mie z miejsca, lecz z pobliża granicy; czew 
zaś są takie przemycane wiadomości, każdemu 
wiadomo, kto czytywał doniesienia Gaz. augsbur 
skiej „a nad grauicy polskiej“. Telegramy bel- 
gradzkie są zaś jak telegramy gąbińskie ukła- 
dane w celu z góry oznaczonym. Pierwszy raz 
dopiero bióra korespondeacyjneę austryackie prze- 
słało telegram nie tak różowy, jak wszystkie do- 
tychczasowe. Listy z Zemania mają jedoak na- 
dzicję, iż całe przesilenie przejdzie spokojnie 
z pomocą wysileń stronnictwa u steru będącego i 
4 pewnym rodzajem nacisku na skupczynę. Are 
sztą, żaden dotychczas kaodydat nie odważył się 
wystąpić obok protegowanego przez rząd Milana 
Obrenowicza, i wszystkie poruszono sprężyny, aby 
go uczynić popalarnym, gdy o młodym Piotrze 
Karadżiordżewiczu nikt ani pisaąć mie odważa 
się. Pod wpływem tego nacisku rządowego odbę 
dą się w niedzielę wybory do sejmu elekcyjnego. 
Przeciwnicy Milana zaczynają z cicha się krzą- 
tać, lecz już okrzyczano ich jako wichrzycieli i 
spiskowców; i nie inne znaczenie ma ostatni te- 
legram bióra korespondencyjnego, jak naznaczyć 
agitacyą i knowaniem słabe dotąd zabiegi opozy- 
cyi, pragnącej przeprowadzić w wyborach człon- 
ków swoich. Gdyby zostawiono opozycyi dłuższy 
czas do działania, możeby się wzmogła; gdyby 
czekano z wyborem końca procesu zabójców, mo- 
żeby się wykazała niewinność wielu na to tylko 
aresztowanych, aby nie zawadzali podczas wybo- 
rów. Obawa małoletniego księcia i rejencyi, w któ- 
rej kobięta ma udział, mogłaby powiększyć siłę 
opozycyi, gdyby jej rząd nie paraliżował postra- 
chem i nie podżegał przeciwnej ślepej tłuszczy, 
w którą wmówiono, że zamach mógł tylko wyjść 
od tego, który się spodziewał odziedziczyć tron 
po bezdziętaym księcia. Aby go usunąć, podsta- 
wion» małego chłopczynę, niemającego praw do 
tropu, a którego wybór da sposobność niektórym 
ladziom do rządzenia w jego imieniu. 


Paryź 16 czerwca. 


0. Dwory ułożyły się, jak należy starać się o utrzy 
manie dzistejszej dynastyi serbskiej i popierać 
młodego Milana, ile również bronić niepodległości 
Serbit i traktatów. P. Rasticz, ajeut serbski, ode- 
trał z Belgradu rozkaz przywiezienia synowca 
księcia. Miał z nim wyjechać natychmiast, ale po 
widzeniu się z Margr. Moustier wstrzymał wyjazd, 
żeby nie okazać chęci wywarcia prężenia na Skup- 
czynę. 

Z niejaką niespokojnością spoglądają tu na 
Wschód. Lękają się, aby rząd serbski, podkopy- 
wany przez Rosyą, nie wystąpił przeciw Turcyi; 
co mogłoby go zgubić lub wywołać wojnę. Nie 
wierzą tu w wiadomość nadeszłą z Wiednia, iż 
z powodu morderstwa księcia serbskiego książę 
Napoleon ma do Paryża powrócić. Parowiec księ- 
cia opuścił zaon egdaj Marsylią i zapewne będzie 
pod Watna, Książę jedzie do Stambała. 

Hr. Gultz jest w Ems. Rozłączył się w różowym 
humorze z p. Ronber, który obiecał mu powstrzy- 
mać dzienniki od rozwodzenia się nad emigracyą 
banowerską, której Prusy strawić nie mogą. Hr. 
Bismark unika powodu do wojny, zrzekł się bo- 
wiem projektu zamienienia w twierdzę Trewiru a 
Landau ma zmienić na prosty skład wojenny. 
Marszałek Bazaine zwiedza tymczasem twierdze 
nad'-hskie i w tych dniach rzucał na Renie most 
powrozowy dla nauki saperów. Wszyscy są tu 
przekonani, że Rosya sprzymierzeńczyni Prus, u- 
żyje w razie wojny kalek granatowych, i to prze- 
kopanie wyraża jawnie J. des Débats. Nie przerazi 
to Fraacyi. Panuje tu obecnie, z przyczyn polity- 
cznych i fiaansowych, wielka niechęć do cudzo- 
ziemców. Z natchnienia br. Stackelberga Liberté 
pisze, że ks. Napoleon przekonał się o bezsilności 
Austryi. 

Mówiono dawniej, że hr. Bismark ma przybyć 
do Biarritz; dziś mówią, że przybędzie tam baron 


do Stambułu Jenerał Leboeuf. 
Jatro Cesarz przybędzie do Paryża na radę mi- 


— We czwartek d. 18 b. m. odbyła się w Wie- 
dniu narada ministeryalaa pod przewodnictwem 


nistrów. Izba skończyła obrady nad drogami wiej- | Cesarza, na której oprócz ministrów przedlitaw- 
skiemi i ustawę jednomysloie przyjęła. Przyjęła | skich byli obecoi trzej mioistrowie węgierscy, ta- 
także trzy ustawy mające na celu drogi żelazne, | dzież baronowie Beust, Becke i Kuhn. Przedmio- 
Skarbi to dla rządu głosy mieszkańców, czuj: cych |tem konfereacyi była ustawa o obronie krajowej. 
potrzebę dróg żelaznych. Zawsze mówią o wybo-|Ustawa ta mie zostanie już przedłożoną za obe- 
rach powszechoych. Ukazało się we Francyi ze|cnej kadeacyi, a ministerstwo miało nawet po- 
30 nowych dzienników, W Paryżu wychodzi tygo- |stanowić, aby także ustawę o kontygensie 
dnik Trybuna wydawana przez pp. Pellatana i|wojskow ym odłożyć aż do następnego zebra- 
Glais -Bizoiv, Jest to organ czysto opozycyjny, do-|nuia się Rady państwa (t. j. prawdopodobnie aż do 
wodzący, źe od rządu cesarskiego pie można się| paździeruika). Rozumie się samo przez Się, że re- 
spodziewać niczego dobrego ani wewnątrz ani ze- | kratacyę aż do tego czasu za odroczoną uważać 
wnątrż. W krótce zacznie wychodzić iony tygo- | aależy. 
dnik Z'Electeur pod dyrekcyą pp. Juliusza Favie,|] — W pierwszych dniach przyszłego miesiąca 
Henon. i Picard. W dzisiejszem zniechęceniu poli- |odbędzie się, jak donosi Tagblatt, w rezydeucyi 
tycznem a osłabienia moralnem, żąden dziennik | arcybiskupa Ołomunieckiego w zamka w Kromie 
polityczny nie wywiera wpływu. Przyszło do tego |ryżu konferencya kilku austryackich książąt ko- 
że Figaro znajduje najwięcej czytelników. Jest to|ściołą przy współadziale uuncyusza papieskiego 
dziennik szyderczy, bawi czytelników, lecz nie o- | Falcinellego i księcia Biskupa wrocławskiego. 
świeca, a bez względu na wszystko. -— Peszt w tej chwili zajmuje się wyłącznie 
Minister Baroche złożył Cesarzowi raport z za- |tylko pobytem tamże księcia Napoleona. I zno- 
rząda sprawiedliwości podczas r. 1866. wu z tej wycieczki Księcia do stolicy węgierskiej 
kronikarskie tylko zapisnjemy wiadomości. We 
środę d. 17 z rana Książę wyjechał w towarzy- 
Okólnik stwie jenerała Klapki do Bady, a zwiedziwszy 
Rady szkolnej krajowej względem wyznaczania |zamek i ogród królewski i nasyciwszy się prze- 
opatrzeoia wdów i sierót po nanczycielach wiej- | ślicznym ztamtąd widokiem na oba miasta, połą- 
skich. czone ze sobą mostem łańcuchowym, udał się do 


go 


/ 


ząopatrzenia wdów i sierót po nauczycielach wiej- 
skich zobowiązana jest ta gmina, wktórej zmarły | liaaki*. 


wdowie po nim cała porcya ubogich, t. j. 8 


więcej niź trzy, a mniej niź 10 lat, to należy się|cześć jego urządzony. 
wdowie trzy czwartych części porcyi ubogich, tj. 
6 kr. m. k. czyli 10:c. w. a. dzieonie, zaś każ- 


gich, tj. 2 kr. m. k. czyli 37, ©. w. a dziennie. 

Ponieważ jednak zauważano, iż przepisów po- 
wyższych gminy nie przestrzegają, zatem przypo | mawiał. Wieczór 
mina się je z tą uwagą, iż w moc 
35 ust. gmin. dla Król. Galicyi gminy zobowią-|drugim dnia pobytu Księcia w Peszcie, zapisuje- 
zane są w własnym zakresie działania wymierzać 
i udzielać regularnie prawnie przepisanych atrzy- 
mań dla wdów i sieróż po nauczycielach wiej 
skicb, ioaczej e. k. urzędy powiatowe zarządzą 
w myśl $ 107 ust. gmin, śródki zaradcze. 

Rekursa przeciw. dotyczącym uchwałom Rad 
gminnych wdowom i sierotom po nauczycielach 
wydanym rozstrzygać mają wyższe władze auto- 
nomiczne. 

Dan we Lwowie 13 czerwca 1868. 


ciszka Deaka. 


IArólestwo Polskie. 


Komitet urządzający postanowił pod d. 8 maja, 


Dyrekcya skarbowa krajowa we Lwowie zamia- 
nowała Wiktora Martigiego, kontrolora przy 
głównym urzędzie cłowym w Szczakowój, poborcą 
cłowym w W jach, 4 w jego miejęce przezna= 
czyła Jaua Schindlera, kontrolora, głównego 
arzędu celowego w Oświęcimia. ` 


kary cielesuej za wykroczenia policyjne podlega- 


takźe do mieszkańców ‘miast w Królestwie Pol- 
skiem — czyli, jak mówi postanowienie: „w kra- 


karze za wyrokami sądów policyi prostej, prezy- 


dowo-policyjaego w Warszawie. 


Wiedeń 19 czerwca. Posiedzenie czwartko- 
we (130) Rady. państwa było jednem; 2 najkrót- 
szych i najmniej zajmujących z cał j kadencyi. 
Z porządku dziennego wykreślono kilka ważniej- 
szych przedmiotów z pyte odbytej w porannych 
godzinach konfereacyi, na którą ministrowie. po- 
śpieszyć musieli. Prezes na początku: posiedzenia 
awiadomił Izbę, że, komisya /do kontroli dłagu 
państwa obrała przewoduiczącym hr. Wrbnę, 
zaś zastępóą jego hr. Wickenbarga. W miej. 
sce p. Wiutersteiua, który mandat swój jako 
członek tej komisyi złożył, powołano posła M en. 
dego. Następnie Dr Ros er uzasądnił swój wnio- 
sek względem zbadania systemu kanaliza- 
cyi wienazęh miast monarchii (możnaby i Kra- 
ków do mich policzyć, Red.), czy takowy jest od 
powiednim potrzebom sanitaroym. Wniosek teo 
przekazano wydziałowi, Izba uchwaliła dalej usta- 
wę o dozwolenia kredytu dodatkowego dla admi- 
nistracyi politycznej na r. 1868, i załatwiła kilka 
petycyj pomniejszej wagi, z których wspominamy 


w sądach gminnych i po 
szcze zatrzymabą, jako 


cyjną. ; 
— Na mocy posmo inoia Rady -państwa za- 
stosowany został do Królestwa Polskiego obowią 


konnych bezpłatnych dla żandarmów podczas ob- 


towej. 


zeszła się pogłoska, że zbiegły do Rosyi 
zę Lwowa profesor Głowacki, który się we Lwo 


oblężenia wyniosła strata oblężonych do 300 za- 
 bitych; ze strony moskiewskiej 60 i kilka zabi- 
tych (!) a 250 po większej części lekko rannych 
między któremi pułkowniey Sonchatia — i Je- 
gielstrom Oberlieutoanci Bock i Stakelberg i ma- 
jor Patkul. 

— [me 


ZAKONCZENIE 
'PRZERWANEJ POWIEŚCI. 


(Dalszy ciąg.) 


Niebawem Anglik stawił się na wezwanie Mas: 
seny. Przypatrzywszy mu się bliżej Fćnestranges, 
poznał w nim jednego z tych trzech oficerów, któ- 
rzy razem z Maulóonem przeskoczyli byli baryka- 
dę. Koń związał się pod nim w skoku i padł po 
tej stronie barykady, a on dostał się do niewoli. 

— Pojedziesz pan z pułkownikiem Robertem — 
rzekł mu Massena — który udaje się do lorda 
Wellingtona z propozycyą wymiany jeńców. Od nie- 
go będzie zatem zupełnie zależało, zatrzymać pana 
przy sobie lub odesłać go tutaj napowrót. 

Anglik skłonił się w milczeniu i wyszedł wraz 
z Fónestrangem. Przygotowania do drogi nie dłu- 
go trwały; Hawknis prosił tylko towarzysza o chwil- 
kę czasu, aby się mógł pożegnać ze znajomemi, z 
któremi się podczas swćj niewoli zapoznał. Robert 
zauważał, że między innemi wszedł także do na- 
miotu pani d'Albret, że po chwili ona odprowadziła 
go aż do drzwi, i że rozmowa ich była bardzo o- 
żywiona a pożegnanie bardzo przyjacielskie. 

Ruszyli wreszcie ku angielskiemu obozowi: Haw- 
kins na pięknym koniu angielskim pół krwi; Ro- 
bert na pysznym andaluzyjskim ogierze, którego 
kupił był w Koimbrze. 


„Byliśmy już niedaleko posterunków angielskich, — 
opowiada Fónestranges, — a ja, pomny instrukcyj 
Masseny, biedziłem się jeszcze nad tem, jakiby tu 
sposób wymyśleć, żeby się dostać do Torres Ve- 
dras nie z zawiązanemi oczyma, jak się to zwykle 
praktykowało z parlamentarzami. Nareszcie wpadł 
mi do głowy jeden pomysł, i zacząłem sprzeczkę 
z Hawkinsem, utrzymując, że Francuzi lepszemi są 
jeźdzcami niż Anglicy. | 

„Dotknąłem go naturalnie w stronę najdrażli- 
WSzĄ, 

"A By Gud! — zawołał — idę o sto funtów 
szterlingów, że pierwszy lepszy Anglig jest lepszym 
Jeźdzcem niż niewiedzieć jaki Francuz. A na do- 
wód, że tak jest, proponuję ci, pułkowniku steeple- 
chase po tej płaszczyznie. 

„— Gdzie meta? — zapytałem. 

„— U bram zamku Torres-Vedras. 

. „Propozycyę tę przyjąłem naturalnie skwapliwie 
i ruszyliśmy z kopyta. 

„Jakiś czas angielski jego koń dotrzymał kroku 
memu andaluzyjczykowi, a nawet miał nad nim 
nieco przewagi; ale zwolna rozmaitego rodzaju 
przeszkody opóźniły bieg jego i niebawem zaczą- 
łem go wyprzedzać. 

„Grandgarda angielska choć mnie widziała pę- 
dzącego ku Torres-Vedras, zainteresowana temi g- 
ryginalnemi wyścigami przepuściła mnie bez kwe- 
styi. Zresztą sir John Hawkins, jako człowiek lo- 
jalny, krzyczał z daleka : 

„— Nie zatrzymujcie Francuza, on jest ze mną! 

„Niebawem wszystko Co Żyio, wdrapało się na 
parapet, żeby lepiej przypatrzyć się temu szczegól- 
nemu widowisku. Życzenia publiczności były natu- 


ralnie po stronie mego przeciwnika, ale nikt nie | zgiełku. 


pomyślał nawet żeby mnie zatrzymać w biegu. By 
łem już o kilka tylko kroków od bramy obozu, wy- 


„Koń jego, muiej szczęśliwy, z trudnością dźwi-| Zamiana jeńców nie przyszła do skutku, gdyż 
gnął się z ziemi. Wellington, stosownie do otrzymanych od swego 
„Pomógłem Hawkinsowi wsiąść na niego i sam |rządu rozkazów chciał wymieniać Francuzów tylko 
miałem już siadać na koń i jechać; za nim, gdy|za Anglików; Hiszpanów i Niemców będących w 
wtem w krzakach, w miejscu na którem Hawkins | niewoli francuskiej za nic nie liczył. Tak więc Sir 
był upadł, spostrzegłem mały liścik starannie zło- | Hawkins, zgromiony przez jenerała za to, że bez 
żony i zapieczętowany. poprzedniego zawiadomienia go o tem wprowadził 
„Chciałem już zawołać na Anglika i oddać mu | parlamentarza wprost do fortecy, miał wracać z Fé- 
ten list, gdy wtem spojrzałem na adres. Adres ten | nestrangem do francuskiego obozu. Wellington dość 
brzmiał : długo rozmawiał z francuskim oficerem. Wśrod 
„Panu pułkownikowi Mauléon de Parthenay, puł-|rozmowy zapytał go nagle: 
kownikowi 3go pułku huzarów.* . — Jak silna jest rzeczywiście wasza armia? 
„Pismo było kobiece. Przypomniałem sobie kon- 
ferencyą sir Johna Hawkinsa z panią d'Albret i 
domyśliłem się jakiejś zdrady. rzawszy do papieru leżącego na stole. — Wasza 
„Włożyłem więc list do kieszeni, postanawiając | armia podzielona jest na trzy korpusy: Neya, Ju- 
przeczytać go na osobności; poczem puściłem się |nota i Reyniera. Piechoty macie 
za moim towarzyszem gościńcem wiodącym do Tor- | tysięcy dziewięćset trzech ludzi na linii 90J0w 
res- Vedras. i kawaleryi dziewięć tysięcy pięćset czterdzieści pięć; 
Zsiedliśmy z koni u bram zamku, a sir John hE Fr A A 
Hawkins kaza zawiadomić lorda Wellingtona, że | Vóch, a inżynieryi pięciuset Polna a RAE 
przyprowadził ze sobą parlamentarza. f PER RTE ośm tysięcy u dzik 
„Mylord kazał nas prosić abyśmy poczekali|* AR zlec 


l ; l P j zy ukradkiem na ier le- 

swa, gdyż właśnie wyprawiał ważne i pilne roz- aa iliret to samo z rel Stóretu: da. 

azy: à , „|adresowany był list zgubiony przez Hawkinsa, 
„Sala, w której czekaliśmy, pełna była ludzi |odtąd nie wątpił już o zdradzie, 

wszelkiej narodowości: Hiszpanów, Portugalczyków, 

Anglików, Niemców, i mówiono w niej wszelakiemi stojącego przy nim Maulćona: 

językami ale półgłosem, mylord bowiem nie lubił 


przedzając o parę koni Hawkinsa, gdy wtem narąz | na Douro, de Wellesley; wicehrabiego Wellington |ciu d'Essling. ... 


powstał krzyk między Anglikami. 


„Obejrzałem się. Hawkins leżał na ziemi wraz | angielskiemi i portugalskiemi. 


de Talaveyra, naczelnie dowodzącącego wojskami | Mauléon skłonił się w milczeniu i wyszedł rà- 


zem z Robertem. 


Podług $ 297 ustawy politycznej szkolnej do|kościoła parafisloego w Budzie i do Kaiserbad, 
gdzie go muzyka przywitała odgłosem „Marsy- 
Wróciwszy następnie do Pesztu, odbył 
aąuczycieł pełnił swoje obowiązki. i Zaopatrzenie | małą przejażdżkę po mieście i wstąpił do Świą- 
tol wymierzone ma być w ten sposób, iż gdy|tyni żydowskiej. O godzinie l2ej książę przyj- 
zmarły nauczyciel przeszło 10 lať służył, należy się |mował głównodowodzącego w Peszcie jenerał-po- 
kr.|rucznika ks. Lichtensteina, tadzież deputacyę 
m. k. czy 14 e. w. a. dziennie; jeżeli zaś słażył | komitetu balowego, która go zaprosiła na bal na 
Książę obiecał przybyć 
wieczorem na zabawę. O godzinie lej udał się 
do sejmu, gdzie go w loży dyplomatyczuej odwie- 
demu z pozostałych dzieci aż do ukończenia 1530 |dzali br. Andrássy i jenerał Klapka. Po południa 
roka życia po jednej czwartej części porcyi ubo |konferował z prezesem ministrów, z jenerałem 
i Tiirrem; poczem się udał na obiad do hr. Aa- 
drassego, z którym znówu długo i poufaie roz- 
przepędził Książę na bala. 
§ 27 bt. i $|Z szczegółów, jakie w dziennikach znajdujemy o 


my, że dostojny gość we czwartek po poładnia 
przyjmował a siebie ministra Gorowego i Fran- 


wyjaśniając wątpliwości zaszłe przy stosowaniu 
ukazu zd. 11 września 1864 r, o złagodzenia kar 
głównych i poprawczych, iż zapewnione tym uka- 
zem mieszkańcom gmin wiejskich ' uwolnienie od 


jące rozpoznaniu sądów gminnych, rozciąga się 


ju nadwiślańskim” — ulegających dotychczas takiej 
dentów i burmistrzów miast, tudzież wydziału 8ą- 
Tym sposobem zniesioną zostaje kara cielesna 
licyjoych, a pozostaje je- 
obostrzenie kary przez 


sądy kryminalne, tudzież o ile naznaczaną jest 
na drodze administracyjnej przez władzę poli- 


zek dostarczania przez obywateli podwód jedno- 


jazdów, tudzież dla urzędników policyi powia- 


ie przezwał Hołowackim, a teraz Gołowackim, 
ezadowolony jest ze swego losu, albowiem nie 


i 8 
Przy pożegnaniu dumny Anglik zwrócił się do 


cheologicznej i przyjmie „nataralizacyę i ñarodo- 
wość rosyjską“ a zatem schizmę, bo bez tej nie 
ma narodowości. Teraz mówią, że p. Gołowacki 
ma być mianowany radcą stana. Mosk. Wiedom. 
cieszą się, że Gółowacki „złoży przysięgę monar- 
sze oswobodzicielowi.* 

— Lwowskie Słowo dowiaduje się, że Marceli 
Ławrowicz, usunięty przez Radę szkolną krajową 
z posady profesora gimnazyam w Stanisławowie, 
otrzymał paszport do Rosyi i dostał posadę ñan- 
czyciela fizyki i matematyki w progimnazyum u- 
nickiem w Hrubieszowie w Lubelskiem. 

— Komitet urządzający postanowił, aby dostar- 

czano w Królestwie Polskiem bezpłatnie z lasów 
rządowych drzewa na budowę domów szkolaych 
dla szkół schizmatyckich. 
ŚSiew. Poczta donosi, że na zasadzie posta- 
nowień co do sprzedaży Moskalom gruntów skar- 
bowych na Litwie, w ciągu pierwszych czterech 
miesięcy 1868, to jest do dnia 1 maja, dozwolono 
sprzedać 77 osobom 83 cząstki mające obszaru 
30,433 dziesiatyn za 349,711 rabli (co czyni oko- 
ło 6 rubli za morgę polską). W'tej liczbie otrzy- 
mało 73 osób 79 cząstek mających obszaru 28,532 
dziesiatyn za 321,097 rubli tytułem nagrody za 
ałażbę, a 1901 dziesiatyn cztery osoby za 
28,614 rubli tytulem prostej sprzedaży. Ogółem 
wraz z poprzedniemi laty sprzedano 175 cząstek 
mających obszaru 71,073 dziesiatyn za 825,602 
rubli, a mianowicie w nagrodę ałażby 152 osobom 
167 cząstek mających obszaru 66,791 dzięsiatyn 
za 753,215 rubli, a tytałem prostej sprzedaży 8 
osobom 8 cząstek mających przestrzeni 4782 dzie- 
siatyn za 72,387 rubli.: 

„Tak więc ośmiu tylko dotychczaś znalazło 
się Moskali chcących osiedlić się na Litwie i na- 
być tam dobra. Dobra zaś oddane urzędoikom i 
oficerom „za zasługę”, nie licząc dóbr rozdarowa- 
nych, są niby rozprzedace, lecz na warunkach 
częściowej spłaty z amortyzacyą, tak, iż nabywcy 
dostają dobra bezpłatnie, byle tylko z dochodów 
| wartość onych spłacali. 

— Z Mazowsza piszą do Dziennika. Poznań. 
skiego: Qburzenie przeciwko rządowi w masach 
ludności wiejskiej wzrasta z doiem prawie każ- 
dym. Komisarze włościańscy, w zapale swoich 
obietnic, wystawiali włościanom raj ziemski, do 


rządowi płaconą. Nieopisana chciwość czynowni- 


wiczne pobory do znienawidzonej słażby wojsko- 
go jarzma — wszystko to razem spowodowało 


naszych włościan i sprowadza coraz wybitoiejszą 
między nimi niechęć do stanu: obecnego; Obok 
tego, demoralizacya szerzona przez rząd pomiędzy 
włościanami, wielce się przyczynią do rajaowania 
ich byta materyalaego — próżoiactwo i pijaństwo 
rozpostarło się u nich na dobre od chwili działań 
i propagandy komisarzy włościańskich. Lud zna 


dzi, i przy kaźdej,.sposobności daje dowody swego 
oburzenia pizeciwko rządowi. Prawie połowa na- 
mazowiecki, znany z tradycyjnego wiązania 
do swych puszcz fa tey o a toi m i 
myśliwstwo było amiłowanem tego luda zajęciem — 
rząd zabronił im dziś posiadać: broni i polować, 
tudzież mieć pszczoły w puszczach, które joż w 
większej połowie wycięto lab jenerałom rozdano, 
z czego łatwo sobie wyobrazić oburzenie biedne - 


rząda, niszczącego ich byt. materyalny, wzrasta 
ciągle wobec uciska i nakładaaych częściowo kon- 
trybucyj, z których np. jedaą w ilości 5 tysięcy 


kurpiowskie: Osuchowo, Udrzya i Udrzsynek — za 
przechowywanie przez dni kilka w roku bieżącym 
b. powstańca: Nowaka. Z tejże okoliczności. uwię- 
ziono dwóch wójtów ze wsi Poręby i Wąsewa 
(Kurpiów); wójta z Porąb już puszczono, z Wą: 
sewa zaś okató w kajdany i wywieziono na Sybir. 


| Serbia. | 
Według autentycznych dochodzeń przebieg i 
rozwój krwawej sceny w parku Topczydere był 
następujący: W d. 10 b. m.'o godzinie 5 po po- 
ładniu odbywał książę Michał przejazdźkę do zwie- 


Robert sądził, że nadeszła wreszcie chwila sta- 
re É między niemi rozprawy, gdy wtem a 
|bieg ins zemine go na objad w imieniu 
oficerów 3go pułku huzarów. EA e 

— Przyjm zaproszenie, pułkowniku, — ozwał 
się Mauléon, widząc, że się Robert waha, — zoba- 
czymy się za godzinę. 4 i 

— Słowo honoru? 

— Słowo honoru. pe - 

Przyjęcie było serdeczne i wspaniałe co się zo- 
wie, bo Anglikom na niczem nie zbywało. 0- 
biedzie rzekł Hawkins do Roberta: 

— Poczekaj na mnie chwilkę, pułkowniku. Wra- 
cam z tobą, jak skoro lord Wellington nie przystał 
na wymianę jeńców. 

— Nie spiesz się bardzo, — odparł Robert — 


— Mamy sześćdziesiąt tysięcy ludzi, Mylordzie. |ja mam jeszcze coś do pomówienia z pułkownikiem 
— Mylisz się pułkowniku, odrzekł Anglik, zaj-|de Part 


enay, 
- — Ah! prawda!... zapomniałem!.. .— zawołał 
Hawkins, i począł szukać po kieszeniach, a nie 


trzydzieści pięć | znalazł nie, rozpiął mundur na sobie, zaczął zno- 
linii bojowej ; | wu szukać, ale nadaremnie. . 


— Czego to tak szukasz, kolego ? — zapytał go 


artyleryi dwa tysiące siedemset siedemdziesiąt | Robert. 


— Ehl.. niczego!... y 

Robert wiedział naturalnie doskonale, że to cho- 
dziło o list od pani d'Albret do Maulćona, ale nic 
nie pokazał po sobie. 

Hawkins niespokojny siadł na konia i pokłuso- 


i va ku krzakom, w których spadł podczas wyści- 


w. 
Pozbywszy się go, — powiada Fćnestra — 
odszukałem Maulóona, który czekał na Pak: pózy 


— Pułkowniku, — rzekł, — zechciej pokazać | bramie do obozu z ręką wspartą na rękojeści pa- 
s i pułkownikowi Robertowi wszystkie nasze warownie. |łasza. Tym razem spotkanie nasze było 
p Erzażcie wprowadzono nas do gabinetu i zna- | Niech policzy nasze działa, aby wiedział, czego się |niknione. Byłem 
lazłem się w obliczu lorda Artura Wellesley, baro- |trzymać i aby mógł całą prawdę powiedzieć księ- |nareszcie godzina. .... 


już nie u- 
pewny, że zemście mójej wybiła 
u 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
EAN 


którego car wrota im otworzył. Lud nasz jednak | 
zapatruje się ze. stanowiska praktycznego na po- | 
dobne rzeczy. Dawniej siedział on wprawdzie na | 
gruntach eadzych, płacąc z nich dzierżawę robo- | 
cizną czyli pańszczyzną ; z rządem żadoych pra- | 
wie stosanków nie miał, a wydatków wielkich nie | 
robiąc, chował uzbierany grosz, najczęściej w sre- / 
brze, i do niego się przywiązywał, Dziś podatki / 
są uciążliwą dzierżawą z gruatów, w gotowiżnie, 


zupełne wyczerpanie długo zbieranych zasobów | 


dziś dobrze źródło, z jakiego to wazyatko pocho- \ 


ków, z którymi lud ciągle ma do czynienia, nsta- | 


wej u Moskwy i wysokie opłaty wykupne od te- | 


szej gubernii zamieszkałą jest przez Kurpiów, lud 


go ladu. Milcząca a zacięta nienawiść Karpiów do ` 


rubli zapłaciły parę miesięcy temu trzy wioski ` 


praca stanowiącego przedłużenie Parku. Jest to |Reaumura. Ciężkomierz podnosi się, stan jego o go- 


Bu z eń oparkaniona licząca 1500 morgów la- dzinie 66j z rana dnia 20 czerwca 332*436, zaś cie- 
ga kp pstemi zaroślami i cienistemi alejami. Dro- |płomierza -- 900 R, Wiatr przeważnie północno-pół- 
bok ie książę kazał wyrównać, dozwala iść 0- |nocno-wschodni, przeszedł 20 z rana na wschodnio- 
ee dwom lub trzem ludziom. Przy bramie | południowo-wschodni. ; 
aiai ica książę wraz z orszakiem swym wy | — W niedzielę dnia 21go czerwca, Śgo Alojzego 
w nash „POWOz towarzystwo około godziny Gtej Gonzagi; w poniedziałek dnia 21go czerwca, Śgo 
na prac boym porządku rozpoczęło przechadzkę : | Paulina biskupa wyznawcy. 
Konstant o Sz6dł książę, obok niego Katarzyna 
Jlowięzowa, za nią matka jej Anna, o 
roków za niemi adjutapi Garaszanin 


a ŘE 
Przyjechali do Krakowa od 19g0 do 20go czerwca; 


_ 20 lab 
| Prowadząc o ią, matkę Anny, wdo-| HOTEL POLLERA : Leon Suchodolski właś, dóbr 
| wę poj, o a ime FA rat. lokaj księ- |Z Sosnowa, Kornel Suchodolski właś. dóbr z Czer- 
pipaa edwo od wejścia do parku 18 miout q.|nielowa, Feliks Lgocki wł. dóbr. z Galicyi, Wilhelm 
Dało, spostrzeżono 3 ludzi w ubiorze franca. | Hoegy kupiec z Darmstadtu, Karol Krasnopolski wł. 
k im na Wyżynie. Za zbliżeniem się księcią ro. |dóbr z Potoczyska, Ferdynand Schot z Jaworznia, 
"gp mię: dwaj z nich cofnęli się ka Bpadzisto. | Ludwik Krakow z Radziszowa, Aleksander Dondony 
1, trzeci w przeciwną stronę ku górze j stanął |7 Turynu, Karol Graczmayer kupiec z Gracu , Hugo 
od dębem. Gdy książę przechodził Wszyscy trzej | Wendorf kupiec z Szczecina, Oswald Frigang kupiec 
ddali mu głęboki ukłon i salutowali go lewą rę- |2 Wiednia, Julia Hnittel z Opawy, Aloiza Wlarachowa 
kę” lecz zaledwo od miejsca tego postąpił dwa |2e Lwowa. 
Toki rozległ się wystrzał z ręki HOTEL SASKI: Władysław Junga wł. d. z Ga- 
crey ukrytego w gęstwinie. licyi, Wilhelm Homolacz wł. d. z Balic, Henryk Lip- 
tzęlili także wszyscy trzej, kowski wł. d. z Podola, Loidy Arystotel sekretarz z 
śLczę silny krok naprzód, ob Rosyi, Julia Orłowska z Warszawy, Karol Bäry den. 
nhiechaj mu Bóg przebaczyć tysta z Paryża, Natalia Chołowińska wł. d, z Galicyi, 
j HOTEL POD ROŻĄ: Katarzyna Mrawczyńska 
z Siedlisk, Ferdynand Huffer bankier z Wiednia, 
Antoni Woźniakowski z Bobrku, Salomeja Nowakowa 
z Galicyi, Wacław Brzozowski wł. d. z Kongresówki, 
Rozalia Passakasowa właś. dóbr ze Lwowa, Adolfina 
Łempicka wł. d. z Granicy. 


zwi trasznom tem zajściem okropny krzyk 
- kłych a 
tona, musiała stawiać 


4 opó 
jej strasznie jest Dokukaony atom, gdyż 


>. Katarzyna otrzy- 2 dłażenia tej 
pł tray sb saly w pleoy. Dwie kale Whai a Gospodarstwo, przemysł i handel. Ttae di 
którego z UALO dotad wynależć, Książę, —m AB ztąd do Tarnopola. 


Biraków 19 czerwca. W ciągu tego tygodnia 
ć|ruch zbożowy na granicy Królestwa Polskiego był 
bardzo ograniczony, albowiem dostawiono zboża mało 
807 gd 
dła, mordercy 
szkodliwą. 


| g a mordercy, 


| hciekli, 
PE bracia Czterech 


rowie. T 


Czterech 
wielkiemi 
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borąch 


miejscowa i zagraniczna. 


4 kraków 20 czerwca, We wtorek 23go, jako 


|» 50 letnią rocznicę złożenia zwłox Kościuszki | w 
3 erea Sremo katedrze krakowskiej, odpra- 
f monem będzie o godz. 1iej zrana w tejże katedrze 
uabożeństwo żałobne. 
„07 W końcu roku zeszłego, z powodu ukonstytuo- 
Wavia się komitetów parafialnych, poleciła Rada mia- 
ała wa Bpisać nowe inwentarze kościołów, 
 „tłedrainego Sciu parańaslnych, 17 klasztornych i 4 
s U 
„qalnych, W mieście naszem, gdzie po kościołach 
h „ele znajduje się zabytków sztuki, inwentarze po- 
 myq 3 BYĆ dokładnym opisem, poniekąd archeologicz- 
Ea tych przedmiotów, a przynajmnićj obejmować 
Tob » oznaczenie wieku naczyń kościelnych, opis 
T Ben ŚW z oznaczeniem ich artystycznój wartości itd. 
bytkg, „Powiem nie można oznaczyć wartości za- 
p ów, Nie mamy tuna myśli ceny amatorakićj, ale 
 togg ślibyśmy, aby nie ograniczano się tylko na war- 
od kruszcu , kości słoniowój, marmuru. Nie masz 
"nych ności proboszczów i komitetów parafial- 
lub zęgy) Zabytek oceniony jedynie na wagę spiżu 
| "Lp % którego zrobiony. 
_mefyę,.. Wincenty Smokowski, pierwotnie doktor 
oraz » Następnie malarz, rysownik i drzeworytnik, 
i niegdy 07 Tozpraw o sztuce, który dał się poznać 
T, Sdy BA Litwie i w Warszawie z wielu Poz 
"sił, treści, a drzeworytnictwo u nas wskrze- 
pie r) KORA waży mnóstwo illustracyj, począwszy od 
lego Wydania Konrada Talaia „OPAR 0a 
ę nam obecnie darem 
=— obrazów. historycznych, wielkich rozmiarów, 
wema BO Pędzia, ofiarowanych Towarzystwu nauko- 
zbioró „wrakowakiemy, Obrazy te właśnie nadeszły do 
Bog men 4 
l Krak niach mają być przewiezione przez 
| Prii zwłoki 6, p, foan Geoitkeri z Francyi do 
—_ 7 rodzinnego jego miasta, y 
dla To wodu, że zarząd kolei górno-szląskićj daje 
ka Warzystwa „Sokół“ pociąg nie o połowę taniój, 
no pr „o czwartą część, przeciw czemu poczynio- 
wypady wienia, przeto w razie ich bezskuteczności 
zan. me na każdego podróżnego drożój nad wyka- 
Wia onosi opłatę o talarów 2 sr, 121. W ogóle 
dzie i zawsze za pociągi takie nadzwyczajne, jeśli 
urządzone dla licznego towarzystwa, płaci się pół 
ceny; = x towarzystwa polskiego zrobiono wyjątek. krajowej 
7 e Sac jadon z więźniów w klasztorze] 7 bydła celowały okazy z Tłumacza rasy holen- 
wowie ugodził przez zemstę w derskiej, z Holender z Rosochowadca, i rasy krajo- 
x ej poprawnej ze Sosnowa. 
Nie mogę pominąć, że silnym bodźcem do urzą- 
ym został jedno- | dzenia naszej tie heh gos appa, n 
hr. iszek Myciel d Radcą powiatowym | lutowem zgromadzeni ow. “osp. we Lwowie, < któ- 
| Btronaenik * który hp miejgcę p. Wincentego |ry nietylko silnie oponował przeciw. wystawom po- 
w j ieci owodu sprzedaży dóbr wiatowym, nazwawszy takowe z góry „Jermarkami mało 
tutejszym powiecie, złożył swo y ZN d 
m. Lelegrett „00808119 od | mandat. mieszczańskiemi, ale nadto postawił wniosek, żeby 
Wa s, du1d ÓW Ja na Pradze przy ļtakich wystaw wzbraniać. Przeciw owemu zdaniu po- 
Keen w. adj części art tam około 30 | stanowiliśmy faktem zaprotestować i ut wierdzić prze- 
war ki i 106 jeszcze o sabina Dzienniki | konanie, że wystawy oddziałowe wspierające się wza- 
tinaj Sae Pożarze nie wspo- |jemnie mogą z czasem dla sprawy gospodarskiej wig- 
a % ienniki kie zapowiada; ksze nieść korzyści, niż wystawy w wielkich miastach, 
zienniki warszawskie zapowiadają przyj dla niższych warstw gospodarskich 
arszaw. Modrzejewskićj artystki YJazd do | mało przystępne dla niższy À ZAŁ 
kowskie I p 3 a p a aat. kra- | gdzie częstokroć więcej blichtr i wystawność powierz- 
“teatrze, aa a , TOL W wielkim chowna, niż prawdziwa pożyteczność odgrywa rolę. 
Nakoniec poczuwamy się do obowiązku przyznać, 
stki udanie się wystawy mamy przeważnie wee jeg 
i i 7 penu Ą i lemi |uprzejmej gotowości Księcia Marcelego Czartoryskiego 
tartą „zy ią hudowaniami , piękarnią, sp ichlerzami, właściciela Podhajec, który nietylko cały ogród z ob- 
szernym pawilonem na arenę wystawową odstąpił, 


z powodu ustępu 


steczku powiatowym Podhajcach, owej bramie wcho- 
dowej do Podola naszego, urządzonej przez filię po- 


łączoną Towarzystwa Gospodarskiego Brzeżańsko-Pod- 
m. 


aby ci, 


w możności 


szczęśliwych warunkach produkoyi zostającemi  kra- Nicby jednak 


jami. 

Niemniej ważnem zadaniem wystawy naszej było 
uwidocznić stan obecny naszej kultury, gospodarskiej 
by ustalić peryod obecny jako punkt wyjścia do 0- 
cenienia postępu w przyszłości. 

Wystawa ta pierwsza w swoim rodzaju, jako od- 
działowa, powiodła się wcale zadawalaiająco i nie u- 
stąpiła w niczem poprzednim wystawom krajowym; 
były bowiem na niej reprezentowane tak dział rol- 
niczy, chowu bydła, jako i dział techniczny, 

Okazy ziemiopłodów i zwierząt domowych świad- 
czą o znacznym postępie w ostatnim lat dziesiątku, 

Przeważnie, i można przyznać chlubnie, była re- 
prezentowaną gałęż owczarka, co głównie tej okoli- 
czności przypisać należy, że filia nasza zawiązała jaż 
na pierwszem zebraniu r. z. w swojem łonie klub 
owezarski liczący 35 członków z udziałem przeszło 
30,000 owiec. Znajdywały się się tam okazy, nietyl 
ko z najcelniejszych owczarń wschodnio krajowych 
jako też z Giermakówki, Bohorodczan, Siedlisk i in- 
nych sąsiednich, lecz szczególnie podniosły naszą wy- 
stawę sprowadzone w tym roku do owczarń tutej- 
szych tarany ze znakomitej, zarodowej owczarni p. 
Szczawińskiego z Brylewa w Poznańskiem rasy Ne- 
gretti. Właściciel tej owczarni p. Hipolit Szczawiński 
przybył na tę naszą wystawę, a obecność jego jako 
też delegatów z sąsiednich oddziałów i dwóch profe- 
gorów. ze szkoły Dublańskiej jako sprawozdawców 
wysłanych z Komitetu Towarzystwa Gospodarakiego 
lwowskiego, nadała naszej wystawie cechę jakoby 


er, nie jest 


(8.) Na dniu dzisiej 


- ejaz, 
głośnie z posiadłości sidai an 


Sreb. pol. st. za 100zł. 
— nowe obr. „ 
Listy zast. pol. bez k. 
Banknoty pol. 100złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny . . . 
na leon d'or . - -, 
ółimperyały rosyjs. 
Listy e nowe ve | 


zyskawszy już kone 


nomiczne naszego kraj 
syi, złwaszczą że mia 
przez które przechodz. 
ły ile nam wiadomo 
wego liczne petycye do 


kującej przeto kra 


znakomite korzyści 


. 
5 


wego. Nie chca on, 
stronnictwa, któr 


ładniowo-zachodni 


kredytu ziemskiego. 


północno - wschodniej dro 
Czap-Munkacz jest już 


na 


mokracyą ze zbiegu naj 
do parlament 
ger zbija jeden za dru 
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Kurs papierów i pieniędzy. 


i a 
Kraków 20 czerw. żądają Utah ” 


| 
=> Jaki a x bi S ` Listy bank h t 
akiś kometa jest obecnie widzialoym na wj. ale nadto własnym kosztem pomieszczenie dla zwie- A pot 


Wieden 18 czerw. 
1 Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka narod. 
„ Metaliki na m. k. 

„ Obl. ind. niż. Aust. 

czeskie. 


| dn 
p eee północnym, mianowicie około północy. « Od-|rząt wystawowych zbudować kazał, czem zajmował się 
d. 13 RA W Dr. Winnecke w Kariarube jeszcze] p, Ludwik Kastory, pełnomocnik Ks. Czartoryskich. 
ca, ) Szczegółowe sprawozdanie wystawy Podhajeckiej 
zupełna przy pierzastych umieszczone będzie zapewne w Rolniku organie lwow- 
Ciepłomierz w cieniu największe | skiego Towarzystwa Gospodarskiego. 
+ 176 R., a najmniejszej +- 107,4 we 


ohna oia = czerwca 
ciepło w Eo iersk. 
"sóżywaj chór. ib. 


cłowego. 


ciwoikami. 


Koleje węgiersko-galicyjskie. 

W tych dniach powróciło do Lwowa kilku obywa- 
teli galicyjskich z podróży odbytej do Pesztu i Wie- 
dnia w celu wyjednania pierwszeństwa dla budowy 
dróg żelaznych mających połączyć Galicyę z Węgra- 
mi, Koleje te budować się mają w dwóch kierunkach, 
mianowicie: jedna pójdzie w kierunkii wschodnim 
przez przedłażenie koncesyonowanej już łinii z Zom- 
boru do Munkacza, dalej na Skole, Stryj do Tarnopo- 
la; druga ma iść od Koszyc, Preszowa lub -innego 
jakiego punktu w Węgrzech do Tarnowa. Dowiadu- 
jemy się, że usiłowania naszych obywateli uwieńczo- 
ne zostały najpomyślniejszym skutkiem; otrzymali bo= 
wiem zapewnienie, że nietylko koncesye na budowę 
rzeczonych linij starającym się o to konsorcyom bez 
trudności zostaną udzielone, ale że budowa ich ile 
możności się przyspieszy, Jest przeto wszelka nadzie- 
ja, że połączenie tak pożądane Galicyi z Węgrami 
za pomocą kolei żelaznych wkrótce przyjdzie do 
skutku; mianowicie nie podlega już żadnej wątpliwo- 
ści, że budowa linii od Munkacza do granicy gali- 
cyjskiej niebawem się rozpoczuie, Linia węgierskiej 
gi żelaznej Zombor - Ujheli- 
, jakeśmy wspomnieli, konce- 
syonowana. Koncesyę uzyskało konsorcyum założycie- 
li, którego prezesem jest hr. Schenney wiceprezes 
węgierskiej izby magnatów, a wiceprezesem Koloman 
Tisza były wiceprezes węgierskiej izby deputowanych; 
członkowie są: Jan Lonyay, Gabor Varady, hr. Schön 
born, Włodzimierz hr. Russocki, Seweryn hr. Dunin 
Borkowski i Kazimierz Mołodecki. Konsorcyum to u- 


esyę na budową kolei żelaznej 
od Zombora do Munkacza, 


eszt. z morzem Adryatyckiem, ro- 
Jowi pod względem materyalnym 


(Gaz. Lwo 


Przegłąd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Sztutgart 17 czerwca wieczór. Z powoda 
postawienia w dziennika Stuttgarter Beobachter 
oda cze zalecającego utworzenie republiki z 
rajów południowo - zachodnio - niemieckich, urzę- 
dowy Staats Anzeiger für Wurtemberg oświadcza, 
iż program ten zostaje w rażącćj sprzeczności z 
zapatry waniem się rządu wirtemberskiego. Zawie- 
dli się ci, co chcieli wróżyć związek rządu z de- 
bliższych celów przy wy- 
Staats- Anzei: 
gim ustępy programatu i 
„nuie należy żadnego Prusaka 
wybierać,* mowi: Kiedy szło o to, aby w parlamen- 
cie cłowym' porzucić podstawę :traktatów i we- 
pchnąć kraj do Związku północnych Niemiec, po- 
trzeba było wielkiego i stanowczego objawu ze 
strony lndu, by przekonać zaśl 
ków. Objaw. ten nastąpił, albowiem żaden zwojen- 
nik tego stronnictwa nie został wybrany. Inaczćj 
ma się rzecz teraz. Rząd stoi na tem samem sta- 
nowisku, co podczas wyborów do parlamentu cło- 
aby owi ludzie skrajnego 
zy zamierzali zniweczyć niepo- 
dległość Wirtembergii, wybrani byli 


epionych przeciwni- 


rawdopodobnie 
ową ustawą o 
rozstrzygnęła już to pytanie. 
by brakiem uszanowanią dla 
dla dobra pracujących oby- 
dparciu innych ustępów pro- 
gramatu, Staats-Anzeiger wzywa w końcu jego 
zwoleaników, aby nie brali audziała w wyborach. 

Paryż 18 czerwca. Monitor zamieszcza ob- 
szerny raport pretektą departamentu Sekwany 
Haussmanna o finansowem położeniu miasta Pa- 
ryża ze względna na umowę zawartą z bankiem 
Sprawozdanie  preliminuje 
środki rozporządzalae na rok 1870 na 30 milio- 
nów fr., z czego część jedna użytą być może na 
awolnienie od podatków, Prefekt oświadcza się 


o sejmu; 
którzy postawili sobie za jedyne zadanie 
rozżarzać nienawiść stronoietw, postawieni byli 
szkodzenia wewnętrznym reformom. 
nie przeszkadzało wyborowi do sej- 
mu takich ludzi, którzy uległszy w wyborze do 
parlamenta cłowego, uznają staaowisko traktatów, 
a byłoby nieśłasznością podnosić z tego powoda 
przeciw nim zarzut niekonsekwencyj. Staafs-An- 
zetger zwraca się następnie ku temu punktowi 
programatu, który twierdzi, że stronnictwo to po- 
winno pracowąć nad utworzeniem związku kra- 
jów poładaiowych. Żądanie to jest niesłuszne, al. 
bowiem stawia zamiar niedający Bię zrealizować. 
Związek poładniowy, jakiego Się domaga Beo- 
czem ionem, Jak republiką po- 
ą; związek taki nie dą się pogo- 
dzić z traktatami, a zatem zmierza do ich zniwe- 
czenia. Ze względu na żądanie powszechnego uz- 
brojenia ludu, mówi Staats-Anzeiger: Aby znaleźć 
skuteczną obronę wojskową, trzeba przystąpić do 
takiego urządzenia, jakie przyjęły inne państwa 
mające stać w wojnie po tój Samój co my stronie 
i również uwzględnić te, które 
będą naszemi prze 
słażbie wojskowój 
Naruszać ją, było 
prawnych urządzeń i 
wateli. Po dalszem o 


EE. OŻAS z Niedzieli 21 Czerwca 1868. 
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mowany był wczoraj przez margr. Moustiera. Na- 
rada trwała godzinę. 


nisterstwa skarbu z d. 31 mają, 


lirów; 
lirów. 


swego reprezentanta w Belgradzie pismo kondo- 


20go stycznia, zmniejszy się o bl milionów lirów. 


dnicy angielscy, tak 
stanowczo przeciw wniesiooym przez Layarda 
zmianom joryzdykcyi 
mają na celu oddać na Wschodzie 
nad cudzoziemcami władzom i sądom krajowym, 


wiadają się, że rząd stanowczo będzie występo- 
wał w Izbie wyższej przeciw bilowi kościelnemu 
w Irlandyi.— Jenerał Napier przybył wezoraj do 
Suez. — Królewicz duński odjeżdża ztąd w przy- 
szłym tygodniu. 


szćj po oświadczeniu się Thorbecka o składzie 
prhini, zamknięto rozprawy nad ioterpelacyą 


że protokół zaręczyn królewicza duńskiego z kró- 


tersbourg ogłasza dziś konweucyę rosyjsko-japoń 
ską, która zmienia i uzupełnia traktat handlowy 


Siedmiogrodzie, oraz kredyt 300,000 fr. na koszta 
bicia monety srebrnej rumuńskiej, 
siedzenia nie dostawało kompletu w Izbie, i pra- 
wdopodobnie tak samo będzie aż do zamknięcia 
sesyi. 


zamkniętą, z pewnością ma się odroczyć dnia 
24 b. m., przypościwszy, że na zgodnych donie- 
sieniach dzienników wiedeńskich i koresponden- 


nastąpi w drugiej połowie sierpnia; po półrocznej 
blisko przerwie reprezeutacye krajowe na brak 
mąteryału do roztrząsania użalać się nie będą 
mogły, ale podobno tem więcej na brak czasu, 
gdyż tylko 6 tygodni wymierzono dla pracy usta- 
wodawczej sejmów. 


rajszem posiedzeniu przyjęte już przez izbę po- 
selską ustawy fioansowe, a między niemi ustawę 


dowodził potrzeby sprzedaży także i dóbr Niepo- 
łomickich. Izba panów załatwiwszy na tem samem 
posiedzeniu budżet na r. 1668, zbierze się zape- 
wne jeszcze raz tylko dla uchwalenia ustaw o 
reformie podatków, poczem Rada państwa żam. 
kniętą zostanie. 


dnia do Patrie o rozkazie danym wojsku an- 
atryackiemu do obsadzenia granicy serbskićj, 
Nord opiera na tem swoje przeciw Austryi zarzu- 
t . 
Rok jest mylny. Nietylko zaś wojsko się nie 
posunęło, ale nawet cofnięte zostały dawniejsze 
rozkazy względem zmiany załóg, 
kanclerza bar. Benstą, 
zoru do jakich domysłów i przypuszczeń. 


du, prócz ciągłego powtarzania o nowych areszto 
waniach. Jeden z dzienników utrzymuje, że siła 
stronników Milana polega na braku jedności je- 
go przeciwników. Nietylko bowiem Aleksander 
Karadziordżewicz i syn jego Piotr są kandydata- 
mi do tronu, ale Garaszanin bywa także podsta- 


niektórzy z kandydaturą Teodora Nikolicza z Ru- 
dny w Banacie, sej A 

strą zabitego księcia Michała. 
człowiekiem wykształconym. Garaszanin popiera 
Milana w nadziei, że będzie właściwym rejentem 
kraju pod małoletność księcia, Wieści wiedeńskie 
o zniknięcia Aleksandra, Karadziordżewicza oka 
zały się być mylnemi. Bawił on podobno w Ba- 
nacie w dobrach swoich, a 


a Vöslau pod Wiedniem. 
W poniedziałek ma się odbyć w Rzymie tajny 
$ abkusi na którym 


ryi pod względem wyznań. Korepoudent nasz 

ymski podaje więść o bliskiem ustąpieniu kar. 
lynała Aotonellego z posady sekretarza stanu i 
owołaniu na jego miejsce kardynała Berardego, 
dziś ministra handla i robót publicznych, przezna- 
eżonego niegdyś na nuncynsza do Petersburga. 


za uchwalaniem budżetu miasta Paryża przez Ciało | ckich osobnego związka, 
prawodawcze. 


Paryż 18 czerwca. Ciało prawodawcze ode- 


W skutku tego uchwalenie u- 


Paryż 18 czerwca. Ajent serbski Risticz przyj- | wszy 


Florencya 17 czerwca. Według wykazu mi- 
dochody wyno- 
ły 1,618,571,169 lirów, rozchody 1.,499,410,256 

stan kasy w biletach bankowych 119,160,013 


Florencya 19 czerwca. Rząd przesłał przez 


ucyjne z powodu zabójstwa księcia Michała. -— 
lnister skarbu ogłosił dodatkowe sprawozdanie 
położenia finansowem królestwa. Według tako- 
ego, niedobór przypnszczony w sprawozdaaia 


Londyn 18 Czerwca. Times podaje depeszę 
Aleksandryi z 17go, która mówi: Tatejsi osa- 
jak w ogóle i inni protestują 


konsularnej. (Zmiany te 


juryzdykcyę 


odebrać ją dotyczącym konsulom. Red.) 
Londym 19 czerwca. Dzienniki rządowe do- 


Haga 17 czerwca wieczór. Dziś w izbie niż- 


muje 


ovrdera bez żadnego rezultatu. 
Kopenhaga 18 czerwca. Dagbladet donosi 


, 


wag szwedzką Ludwiką, jaż ułożony został, 
Petersburg 18 czerwca. Journal de St. Pe- 


d. 7 sierpnia 1858. 
Bukarest 19 czerwca. Izba uchwaliła zapo- 
ogę roczną 23.500 fr. dla szkół rumuńskich w 


W końcu po- 


Rada państwa, która już w maju miała być 


bawy 


w naszych polegać można. Zwołanie sejmów zaś 


nocy. 


Izba wyższa Rady państwa uchwalila na wezo- 


sprzedaży dóbr skarbowych; hr. Wiekenbarg 


Wiener Abendpost zaprzecza doniesieniu z Wie- 


zmikają one, skoro sam fakt gromadzenia 


lego. 


a to na żądanie 
aby nie dać żadnego po- 


Nie ma dziś żadoych ważnych nowin z Belgra- 


aby, może mimo swej woli; a teraz występują 


matka jest starszą sio- 
Nikolicz ma być 


od dni kilka znów 


Ojciec śty ma się wyrazić 
alokacyi 0 zmianach nstąawodawczych w Au- 


yśl utworzenia z państw południowo niemie- 


3 


któryby stawił czoło Pru- 


som a opierał się o Francyę i Austryę, przemi- 
nęła bezowocnie przed dwoma laty. Dziś zapóźno 
o komisyi poprawkę, na którą rząd się|ją podnoszą niektóre organa 
zgodził, do ustawy o to 
wej zaatlantyckiej, 
stawy zostało odroczonem. 


w Niemczech połu- 


warzystwie żeglugi paro- |dniowych, chociaż nadają jéj rozleglejszą donio- 
słość pod formą niemal republikańską, jaką chciano 
nadać związkowi niemieckiemu w r. 1848, Pier- 


zaród związku południowego leżał w syste- 


mie tryady, który się nie utrzymał, mimo starań 
pp- Bodén i Pfordtena. Dziś po traktacie mili- 
tarnym zawartym r. 1866 z Prusami, po wejścia 
państw południowych do związku cłowego, po wy- 
rzeczenia się przez Austryę polityki niemieckićj, 
wreszcie ze względu na nieokreślone stanowisko 
Francyi i niedowierzanie Niemiec Nepoleonowi, na 
obojętność Anglii a sympatye Włoch dlą Prus, za- 
późno zakładać osobne ciało polityczne, w któ- 
rem nawet na udział Badenu liczyć niepodobna. 
Własnych sił związek taki nie posiada, a Opór o 
obce państwa niebezpieczny i nie znalazłby u ludu 
poparcia. 

Korespondent nasz paryski zapowiadał od da- 
wna zmianę w dyplomacyi francuskiej po zamknię- 
cia Izb. Teraz znajdujemy tę wiadomość w dzien- 
nikąch zagranicznych. Benedetti ma być odwoła- 
ny z Berlina, Talleyrand nie wróci już do Peters- 
barga. Laguerronitre zaś ma otrzymać poselstwo 
w Brukselli jako pierwszy wstęp do zawodu dy- 
plomatycznego. Ró 
ministerynm. Moustier poszedłby na posła do Ber- 
lina albo Petersbarga. 
Fleury zasiedliby w gabinecie. Głoszono, że Olli- 
vięr obejmie w miejsce Pinarda sprawy wewnę- 
trzne, lecz on sam zaprzecza w Liberté, aby miał 
być powołany na ministra, i Ae SS - 

Sprawozdanie komisyi budżetowej w ciele pra- ' 
wodawczem franeuskiem rozdane we środę, obej- 


wnież ma nastąpić zmianą w 


Walewski i Persigny lub 


na 224 stronnicach ćwiartkowych raporta o 


kredytach dodatkowych z r. 1867, sprostowany 
badżet na r. 1868, tudzież budżety zwyczajny i 
nadzwyczajny na 1869. Zwyczajny obliczony jest 
na 1,622.484,651 fr., nadzwyczajny na 99,960.252 fr. 

Jen. Menabrea miał rozesłać okólnik zapowia- 
dający neutralność Włoch w. przypadku wojny 
między Francyą a Niemcami, albowiem Włochy 
zarówno Francyi jak Prasom winne są przyjażń. _ 
Mimo tego oświadcza okólnik, że Włochy wobec 
panującej niepewności, nie mogą się rozbrajać.. RZ 

Ważźnem będzie, jeśli się potwierdzi doniesie- 
nie o zaręczynach królewicza duńskiego Fryde- 
ryka z królewną szwedzką, dziedziczką tronu 
szwedzko - norwegskiego, albowiem połączenie to 
dałoby początek takiej unii państw skaudynaw- 
skich, jaką była unia kolmarska. Myśl zespole- 
nia Skandynawii przez związek rodzin panują- 
cych napotykała niejednokrotnie dawniej niechę- 
tnych, mianowicie przed ostatnią egzekucyą nie- 
miecką w Księstwach zaelbiańskich. Przeciwnika- 
mi jej była partya niemiecka w Kopenhadze, z o- 


przewagi żywioła skandynawskiego nad 


niemieckim. Dziś mogłyby temu związkowi przę- 
szkadzać tylko i 

cych, szczególnie zaś Prus, gdyż państwo to nie 
możę sprzyjać wzrostowi nowej potęgi na pół- 


względy polityczne państw ob- 


Anglia i Rosya zbliską z dworem duńskim 


spowinowacoue, wpływały zapewne na przyjście 
do skutku tego paktu familijnego. 

Pocztą Lloyda otrzymano w Tryeście wiadomo: 
ści z Aten z 13go i z Konstantynopola z 12go bm. 
Pierwsze mówią, że na Krecie ciągle trwają utar- 
czki. Dwa greckie parowce podwożą tam mieprzer- 
wanie pieniądze, żywność i potrzeby wojenne. 
Wybór Komondurosajdo Izby de 
został za nieważny. Minister 
posłowi tureckiemu, że deputowani kreteńscy nie 
będą do Izby przyjęci. Rząd grecki pożyczył w 
banku jońskim pół miliona 

Wicekról Egipski jedzie do Ems albo Vichy; 
snać, że ma kąpiele w Brussie w Azyi mniejszej 
nie pomogły. Na wodach kreteńskich ma stać e- 
skadra francueko.angielska. 

Z Bombaju 
z Afganistanu 


utowanych uznany 
ulgaris przyrzekł 


rachm. 


iszą 26go maja, że doniesienia 
rzmią przychylnie dla Szyra A- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu 


Berlin 19 czerwca wieczór. Jatro ksól zam- 
knie parlament Związka Niemiec 
Paryż 20 czerwca. 


północnych 


ciężyła wina nieszczęścia 


godzina 2 po poład. 
z kuponem majowym 


Londyn 116:05.— 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Antoni Fitahukaswzki. 
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; Dzienniki tatejsze-douo- ™ 
szą, že ajent rządu serbskiego „Risticz odjeżdża 
w poniedzaiek z Milanem, któremu liczny orszak / 
towarzyszy. 

„Belgrad 20 czerwca. Urzędowe Srbské Novine | 
piszą: Rząd serbski odpycha myśl, jakoby na sto- 
warzyszeniu „Omladina“ 
Serbów ; jeże 


y 


i niektórzy członkowie tego towa- / 
rzystwą są w nie zawikłani, to działali ną własną 
rękę, lecz bie jako organa Omladiby. — Areszto- 
wania wciąż jeszcze trwają. Pensyonowany sena. 
tor Aczika Newadowicz jest uwięziony. Rotmistrz 
Mladen Newadowicz przerznął sobie w więzienia 
żyły szkłem; o utrzymaniu go przy życiu wątpią. 
Ze śledztwa wykazuje się, że spiskowi chcieli 
tylko użyć Karadziordżewiczą zą narzędzie, lesz 
go zwodzili. 

Kursu. Wiedeń 19 czerw. 
Metaliki 57:20. — Metaliki 
i listopadowym 58:50. — Pożyczka narodowa 
63—, — Losy z roka 1860 84.30. — Akcye ban- 
ku 709.—Akcye kred. 191:40. — 
Srebro 11375. — Dukat 5:53. 


Paryż 19 czerwca, wieczór. Renta 70-20. 


} 


a 


CZAS z Niedzieli 21 Czerwca 1868. 


HAN ))—)D, „LQ w wn Ee) nnn 808080808000 w 
Spółka pierwszego paryskiego | Proimesy losow kredytowych 


Wspomnienie pośmiertne. 


Rola 
To silna wola 
Zawsze była u Kantego, 
Choć już złamanego. 
Gdy zabrakło mu Kamili stróża 
Anioła — gdy znikła jego Róza; 
Chcciaż czasem zboczył,  , 
Śmiało wciąż do celu kroczył , 
Złamany, 
Niepokonany, 
Już oboje poznikali s 
Do swej matki się schowali. 
Serce boli czyje? , 
Czyja łza się kryje? 
W głębi serca kto boleje? «i 
Przyjaciele — co rozumią życia koleje. 

Syny — córa pozostała, 

Którą chowa Boguchwała. 
Ojcu — matce waszej to wspomnienie ` 
Cóż pisało? czy natchnienie ? 

al po przyjacielu, 
Jakich jest niewielu. 


(1165) R. 


N.że RADA OGÓLNA 
TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


w KRAKOWIE. 


Postanowiwszy Rocznicę pięćdziesiątą 
drugą założenia Towarzystwa Dobroczyn- 
ności w Krakowie obchodzić uroczystem 
Nabożeństwem w kościele Ś. Piotra, w dniu 
28 Czerwca r. b., to jest w następną Nie- 
dzielę, o godzinie wpół, do jedenastej 
rano: Rada Ogólna, przy zawiadomieniu 
o tem wszystkich członków swoich, zapra- 
sza Publiczność Krakowską, ażeby na ob- 
rzędzię tym. religijnym uszestniczyć ra- 

zył 
: Kraków dnia 17 Czerwca 1868. 
P 


rezes: IK. HMoszowski. 


(1151-1.3 T Sekretarz: Je Głębocki. 


Y iai 
dy na wezwanie do składania 
d a przedpłaty na dzieło pod tytułem), 
KSIĘGI. 
DLA LUDU POLSKIEGO 


przez Kmezser, ` 


na nęce Konstantego Mańkowskiego, rządzcy 
Drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, spotkał 
nas zarzut: iż dajemy tylko warunki przedpłaty, 
nie dająć żadnego programu, oświadonamy : iż 
dzieło to, obejmujące do 68 arkuszy druku, 


jest opracowaną dla- ludu 


Historyą Biblijną i Historyą 
Polską, 


z dołączeniem moralnych nauk w gawę- 
dzie ludowej. „ (1163-1-3) 
Dla tego przedłuża się termin składania dekla- 


racyj po dzień ostatniego Lipca 1868 r., z tem 
enieniem, aby: powyższe deklaracye, Oraz 


pe e eea w kwocie 2 zir. w. a. 


po dzień t Sierpnia r. b., na rę- 
na Konstantego Mańkowskiego, rządzcy 
i Jagiellońskiego, nadesłane zostały. 


Zmiżome ceny 


Mak pszennych 
w e. k. uprzyw. Młynie parowym 


MAURYCEGO BARUCHA 


na Podgórzu: 


ce 


Grysik. . . zr té e. — 
Wyciąg (Auszug) „ 18 „ 50 
. 5. zem 13 W" 
z 0nssf arosida s M 
=. lęrara (i Wiko 
eel. śregć a 10 z =- 
l l | 9 Jn— 
go Bei. god pba 
Pohl p 6» — 
Czerwona mąka „ 2 „80 
Olzban pszenny „ 1 „80 
Otręby pszenne „ 1 „ 40 


za cetuar wiedeński. 
(1148-1-3) Zarząd Młyna. 
Podgórze 17 Czerwca 1868. 


SYROP CHRZANOWY. Z IODEM 
(PP. GRIMAULT et C! Aptekarzy w PARYŻU 


ISKUTECZNIEJSZY ŚRODEK: 0D) 
| TRANU: :WIELORYBIEGO: 


Lekarze paryscy przepisują chorym 
z bardzo pomyślnym skutkiem Syrop 
Chrzanowy z Jodem, preparowany na zi- 
mno, zastępujący Tran z wątroby miętu- 
sowej. Działanie jego pokazuje się szcze- 
gólnie pomyślnem w leczeniu suchot, jak 
również w słabościach limfatycznych i zoł- 
zowych. Nie osłabia on nigdy żołądka, 
wzbudza apetyt; leczy blednicę, rozmięk- 
łość muszkułów u dzieci i gruczoły; jed- 
nem słowem czyści krew i odradza ciało 
Podstawą Syropu chrzanowego z Jodem 
jest sok Rzeżuchy i Chrzanu, to jest an- 
ti-skorbutycznych roślin, których własno- 
ści leczebne każdemu są znane, jak ró- 
wnież zawierających w sobie jod i siarkę 
w stanie świeżym. Z tyah to własności 
wypływają nieocenione skutki leczebne, 
działające tak na ustrój nierozwinięty dzie- 
ci jak i dorosłych osób. Lekarze Cazena- 
ve et Bazain, ordynujący w szpitalach 
św. Ludwika w Paryżu, zalecają Syrop 
Chrzanowy zwłaszcza w wyrzutach naskór- 
nych i otrzymują z użycia jego prawie 
zawsze pomyślne skutki. 

Skład główny w Paryżu przy ulicy 
Feuilade Nr. 7. 

Dostać można w ge p. Brunona Miczyń- 
skiego i w aptece p. Redyka w Krakowie; we 
Lwowie w aptekach p. Piotra Mikolascha, Ber- 
linera i Ruckera; w Poznaniu w aptekach pp. 
M. iczą i Elsnera; w Brodach w aptece p. 
Franzosa; w Wiedniu w składach maetyałów ap 


tecznych pp. Raabe i Róder, i w aptece 
Szaiiera w. Rzeszowie. ta” WYJ 


Gsęionkami Drukarni „u4<oU* W. Kirchmayora. 


BAZARU 


dla Austryi w Wiedniu 


ma zaszczyt zawiadomić szanownych ga- 

licyjskich odbiorców, że na porę wiosen- 

ną znowu nadeszły przesyłki następują” 

cych artykułów, które po zdumiewających 

tanich, w skutek ogrómnego odbioru zni- 

żonych, cenach za pobraniem należytości 
rozsyła: 

Parasolki lyońskie fularowe złr. 
2:20, 235, 280, 3, 4 — tuflowe i grade- 
naplowe, złr. 3:50, 4, 450, 5. — Tanie 
gatunki są ze stalowym szkieletem. Do- 
bre gatunki ze szkieletem bronzowym. 
Parasolki wełniane ct. 80, złr. 1, 1:20. 

Chustki damskie Lamaire, jedwab 
ne, najnowsze w Paryżu, 1 szt. ct. 90 
i złr. 1:20. 

Paryskie rękawiczki glancowne 
damskie i męzki”, na 1 lub 2 guziczki 
ct 65 — stębnowane ct. 75. 

Najmodniejsze kapelusze pilśn. 
męzkie, pół-cylindrowe w jasnych kolo- 
rach modnych, złr. 3:80, 420, 4'80, 
5, 510. 

Lekkie najwytworniejsze kapelusze aksa- 
miine, po złr. 3 50, 450. 

Stębnowane lekkie kapelusze jedwabne, 
które można. w kieszeń schować, nie 
szkodząę wcale ich formie, 1 sztuka 
*złr. 3:50, 3:80, 4. 

Modne obrączki do włosów dla dam 
czarpe, ct. 10, 25, 50, 65, 75. 

z podobizny złotej ct. 80, złr. 1, 150 

Brosze najnowsze paryzkie, ct. 10, 20, 
30, 40, 50, 60 do 1 złr. 

wulezyki po tej samej cenie, 


Lańcuszki do zegarką najńowszego, 


kształtu, za które zaręczamy, że nie od 
mi nią się w kolorze: 
Pozłacane krótkie łańcuszki po ct. 25, 40, 
r. 80, 90,|złr. 1:20, 2, 3. 
Okwaszade po złr. 1, 


1:20, 1:50, 180, 
2, 3.złę. 


(841 1-T) 


z podpisem M. C. Sothena, 


wraz ze stępiem po 4 złr, których eiągnienie dnia 1 Lipca 1868: odbędzie się, 
J: Bartl w Krakowie. 


Zamówienia na prowincyę tskutecznia się, jedynie za nadesłaniem, 


sprzedaję 
(1105-4-8) T) 


pieniędzy franco, 


LEKARZ ZEBÓW 


Hermann Alphons, 


udaje się z ostatnim Lipcas+w'rswąs podróż; do, Niemiec: „w „dniu 15 Sierpnia 
przyjeżdża do Cieszyna na Szląsku, vi» powraca dopiero. ostatniego Września 
m | (1164-1-6) 


go wiec w Krakowie przez dwa mie- 


dò doma, 

nie będzie Esr i 
siące: Sierpień i Wrzesien, 
Jego tutejsze miejsce zamieszkania pozestaje to, samo: Ulica 
czas swej nieobecności pod powyższym adresem: do siebie: przesyłać, 


W uzyskaniu majspieszniejszćm 


i majtanszćm nowych arkuszy ku- 
ponowych do Łistitow Zastawnych 
Królestwa Polskiego. pośredniczy tak jak 
poprzedniemi raży doti Bankowy w Krakowie: 


Przez Jego „C. k.: Mość „wyłącznym: przywilejem odznaczoną «i 


"MIĘSZANINA" do. POLITUROWANIA. 


prywatgych osób do odpoliturowańia starych, załeżałych „lub 
ną; którę, olej wychodzi. i 


Grodzka Nr. 99, 
przy rogu uley Poselskiej. Wszelkie zapytania i przesyłki, uprasza nawet pod- 


Antoni Woeleel. 


Jest nader godną uwagi Gl stolarzy i tokarzy do poliłurowania nowych mebli i dla 
, kich mebli, 


Precz z Siwizną! 


Woda: Pani: Dorat 


11,|rue de Caumartin à Paris. 


Za pomocą tej kompozycyi 
spirytuseni nowydh mebli, 


rowąne nigdy olej nie występuje. 
Użycie jest bardzo proste, skutek zdumiewający. 
Stare meble mogą być za prostem potarciem z pomoc i 
przepoliturowane, i otrzymują 
osiągniętym. Flaszka tej 
wszystkie meble w jednym pokoju. 
Cena jednej flaszki z przepisem 60 kr. 


zbyteczną będzie czas zabierające politurowanie na gotowe 
gdyż używszy kilku kropel, w kilku minutach stół, 
lab 't.p. będzie zupełnie upoliturowany, a na przedmioty tą mięszaniną pôlitu- 


I zwilżonej szaty: płóciennej 
połysk, jaki przez politurowanie spirytusem nigdy nie będzie 
kompozycyi można w kilku godzinąch odnowić, 


(809-5) 


Użycie jednego flakonika Wody Dorat do- 
statecznylm i nieomylnym jest środkiem na 
przywrócęnie siwym włosom naturalnego 
koloru. Woda ta, jest nieocenionym wy- 
nałazkiem: tania,. nieszkodliwa, nie Jest 
bynajmniej farbą ;, bardzo skutecznie za- 
pobiega wypadaniu włosów i leczy wszel- 
kie natury wyrzuty naskórne. ; (143-12-20, T 

Dostać można w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego, we Lwowie w atp. 
Piotra Mikolasza. 


Agsronom, 


mający kilkoletnią praktykę z gospodarstw 
większych, poszukuje umieszczenia w Ga. 
licyi lub Kr. Polakiem bezpłatnie. Bliższa 
wiadomość pod: adresem 8. K. Mały Ry- 
nek N.431, I piętro w Krakowie.  (1030--2). 


Główny skiad u FF. ©. MLUllóra 
Wien, Stadt Gtiinaugergasse N.v1. —!'Narprowncyę za gotówkę lub zaliczkę pocztową. 


EDERECYJWA 
Hôtel de Pologne 
FB). w najpiękniejszem położeniu miasta, w` bliskości królewskiego zamku 
Ñ teatru itd. od wielu lat będąc miejscem: zajazdu Szanownej polskiej 
Publiczności, swem nowem najdogodniejszem “urządzeniem: odpowiada 
wszelkim wymaganiom czasu-i poleca się Szanownej podrółojącej. Pu- 


bliczności Ludwik Morn, właściciel. 
(1069. 2-3) 


w 


Ból zębów. 


i zebów. 


Szkorbut. 


C. k, wyłącz. uprzyw. nowo popraw. 


Woda ta do ust aprobowana przez wiedeński wydział 
doświadczona, okazuje szczególne skutki w cuchnięciu z ust, w zaniećb 
cznych jakoteż dziurawych zębów i odnóg, przeciw woni tytuniowej; jest niezrównanym środkiem 
na chorobowe, łatwo krwawiące, lub chronicznie zapalne dziąsła, skorbut, szczególniej w morskiej 
podróży; na revmatyczny i gośćcowy ból zębów, w rozmiękczeniu i niknieniu dziąseł szczególniej 
w podeszłym wieku, przez co powstaje wielka czułość na zmianę powietrza; szczególnie służy do 
czyszczenia zębów; również skuteczną jest przeciw gniciu dziąseł, niemiernie cenną jest dla chwie- 
jacych się zębów; w cierpieniu, któremu skrofuliczni tak ulegają, wzmacnia dziąsła, i sprawia że tako- 
we przylegają dobrze do zębów; chroni od bólu zębów, od tworzenia się osadu na zębach; udziela 
ustom świeżości, chłodu, jako też i przyjemnego czystego smaku, rozpuszczając śluz, będący w us- 
tach przezco tenże łatwiej oddzielonym zostaje, tómsamćm działa na poprawę smaku. 

Cena za flakon 1 złr. 40 cnt. austr, wal.: opakowanie pocztą 20 cnt. 
czyści w ten sposób, że przez codzienne używa- 
nie tegoż, nietylko tak przykry żazwyczaj osad 
na zębach usuniętym zostaje, ale i emalia zębów nabiera większej białości i delikatności. 


Roślinny 


i Ostrzega się przed fałszowaniem}! 


pierwsza w Ameryce i Anglii patentow. 


ogólnie lupiona 


Anatherinowa woda do ust 


m Eni ea ab iP" M*_ ZAM , 


praktycznego lekarza zębów i właściciela przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2. 


medyczny i własną 20 letnią praktyką 
w zaniedbanem .czyszczeniu tak sztu- 


Proszek do zębów 


Cena pudełka 63 cnt. 


jest najwygodniejszym środkiem czyszczenia zębów, 
Anatherynowa Pasta do zębów iibowiem nie zawiera w sobie żadnych szkodliwych 
zdrowiu składników, mineralne części działają na emalią zębów, zachowując. ją, organiczne zaś czę- 
ści czyszczą zęby, odświeżają i odżywiają błony śluzowe « 
bierają białości i czystości. 


Plomba'do zębów 


Cena dozy A złr. 22 cent. wal. austr. 


(43-3-4) 
Cena pudełka 2 złr. RO cnt. wal. anstr. 


tych artykułów które dla swych wybornych 
dyi, Belgii, Włoszech, Rosyi i Indyach wschodnich i zacho Inich 


w Krakowie: p. Górecki, p, J. Jahn, p. L. Feintuch, p. J.: Bartl, p 


Sawiczewski apt. i p. 


we Lwowie: apteka dawniej Milinga, 
apt., p. Hhrenbergera apt., p. Gebhardta i Kleina wdowy, 


„ W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Knau, — w Bielsku p. Stanko apt. — W Bóbrce p. J. Zarnitz apt. — w Bo- 
chni p. Niedzielski, — w: Brodach p. Gomuliński apt. — w Brzeżanach p. Zminkowski aptekarz i p. B. Fadenhecht w Bu- 
czaczu p. J. Czerkawski i p. M. Lipschütz — w Czerniowcach p. Różański p. Schally, p. Schnirch i p. Jan Rintzner— 
w Dolinie p A. Schulz kasyer m.— w Dobromilu p. A. Grotowski apt. — w Drohobyczy p. Kleczkowski — w Dydowie p. M- 
Koniecki — w Grzybowie p. Muszyński — w Jawórowie p. L. Lachowicz 
łomyi p. Różański, p. K. Laden, p. Rchaje Hermann i p. Sidorowicz ap 
towiskach p. M. Konicki — w Manasterzyskach p. Lipschütz — w Nowym T 
kiewiczowa wdowa — w Przemyślu p. Gajdeczka i Syn, p. Machalski i p. 
— w Przeworsku p. Świtalski apt. — w Radowcach p. K. Teichmann — w l 
J: Scheiter i Syn— w. Samborze p. Kriegseisen apt., p. Riedel apt,. p. A. Rosenheim— w Sanoku p. Jaklicz— W 
sławowie p. Beill apt, i p. B. Czuczawa — w Stryju p. J. A. Batsch apt. — w ' 
Totezat apt. w Tarnowie p. J. Jahn i p. Milikowski księgarz —- w Tarnopolu p. Latinek-i:p: Morawetz 
Wadowicach p. Foltin i p. A. Ronge — w Zaleszczykach p. Kodrębski — w Złoczowie 
p. Altsyn apt.— w Buczaczu p. Kodrębski i Kerzel— w Stryju 


Czerniański — W 


p. A. Gottwald i p. Krzyżanowski apt.— w Czerniowcach 


S EE Ł£ A D © 


wej-i świeżej jakości: 


Dr. Karzycki apt. i apteka „pod Barankiem* p. W. Redyka. 


p. Bonif. Ś illera, p. Zygmunta Ruckera.' 
Także utrzymują takową na Składzie. 


Serecie p. I. Sommer — w 


p. Kornberger apt. — w Stanisławowie p. Switalski — w Żółkwi p. Krzyżanowski. aptekarz. 


| 
| 


lodaniem eterycznego olejku, zęby ina- 


składa się z proszku i płynu, których się do zapełnienia dziurawych zę- 
y bów używa, aby im pierwiastkowy kształ powrócić i tem samém ogra- 
niczyć dalsze szerzenie się próchnienia, przezco. uniknie się zbierania się pozostałości po jedzeniu; 
jakoteż śliny i inszych płynów, i dalszego próchnienia masy kostnej aż do nerwu zębowego, zkąd 
powstaje ból zębów. 


własności, nawet w Niemczech, Szwajcaryj, Turcji, Anglii, Ameryce, Holan- 
ogólne uznanie sobie zjednały, sprzedają w prawdzi- 


. Siedlecki apt, p. Ernest Stockmar apt., p. Dr. 


teraz Dra. chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolascha apt., p, A. Berlinera 


apt. — w. Jarosławiu p. Bogusz apt. — w Ko- 
t. — w Krynicy p. M. Nitribitt apt: — w Du- 
argu p. Laur— w Nowym Sączu p. Koster- 
M. Baumann — w Kimpolung p. Ber-Sommer 
Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszówie p. 
Stani- 
Suczawie p. E. 
— w Turce p. A. 
p. Wolf Korkes, 


"zrobione stanowiące epokę: pra- 


Hz rosyjskiego lakieru, gładkie obsadzane, 


Odkrycie 


"wo natury porostu włosów jest docie- 
czone. Pan Karol Mally w Wie- 
dniu, znany jako pilny badacz życia wło- 
sów, wynalazł tak zwany Ewalinowy środek 


porostu włosów 
ibredy, 


któremu jeszcze żaden inszy kosmetyk 
w skuteczności nię wyrównał. 
Częste używanie Ewalinowej Pomady na 
włosy, sprawia cudowne“ skutki, gdyż nie- 
tylko, że. się zapobiegnie wypadaniu 
(włosów i tworzeniu się łupieżu 
natychmiast ustaje, ale na łysych miejscach 
powstaje nowy włos, tak jak Ewalino - 
wa Essencya na brodę u 17-letnich 
młodzieńców silną pełną brodę; wywołhje. 
Gdy pan Mally jedynie w interesie swych 
„bliżnich bezprzestanne badanie na tym polu 
"robi, uprasza się każdego, aby ck. uprzy- 
wilejowanych Ewalinowych: wyro- 
(bów nie brał za insze kosmetyki. | 
Mallego, Ewalinowa Pomada na włosy po 
1 złr. 50 cent, Essencya Ewalinowa ną po- 
-Fost brody po 2 złr. 50 cent, są do nąby- 
cia w KRAKOWIE u pp. Józefa Jah- 
nai Leona Feintucha — we Liwo- 
wie u aptekarzz pp. A. Berlinera, P. 
Mikolasza i S, Hłuckera, tudzież 
we wszystkich rozgłośnych aptekach i do: 
mach handlowych Europy. - Pod adre- 
sem: „Charles Malty in Wien, Wie- 
den, Paniglgasse Nr 7,“ będą polecenia na 
pojedyncze słoiki za gotówkę lub zaliczk 
pocztową szybko wypełniane. (823-8-)1 


Łatwiej mówić 
o bacie aniżeli go 
Zrobić. . 
Pierwszy i największy 
Skład fabryczny 
OBUWIA 


własnego wyrobu 


EMANUELA STERNA 


w WIEDNIU, 
|. Stadt, Mariengasse Nro 2, 
Poleca swój ogromny. wybór najgustow- 
* niejszego najwytworniejszego a szczegol- 
niej trwałego obuwia ze wszelkich, może- 
bnych „gatunków materyj i skór po nastę- 
' pojących padac niskich cenąch. 
amaszki męzkie 
" kozłowe i/cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr. 
4 dtto. * obsadzane 'skórką rękawiczniczą 
i „oozlr. 5} 5.50,16. T 
dtto. kołkami śrubami, kapami z po- 
czworną podesz złr, 6:50, 7:50 8. 


9 złr. 5, 5:50, 6, 7, 750, 
lakierowane salonowe  złr. 5, 5'50, 6, 6:50. 
dto  obsadzane kol. skórą, złr. 6, 6.59, 
7, 1.50. 


jagnięce na cierpiące nogi bardzo przy= 
|  jemne i chłodzące, złr. 5:50, 6, 6480. x 
HKamaszki damskie: 
| prunellowe, aksamitne z obeasikami, złr. 
1,80, 2:10, 250, 2:80, 3, 3:30, 3:50, 4. 
dto now. kształ, złr. 3-50, 4, 4:50, 5, 6. 
dto* z gumami, złr. 2:50, 2:80, 3, 3:30, 
3:80, 4:50 j 
ze skóry matowej, kozłowej; glane, ciel. 
p swo złr. yi 35o, 3:60, 4. 
dto z najlep. gat. zł, 4:50, 5, 5:50, 6 
nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio- 
we, złr. 4 do 7 
Hdamaszki dla dzieci: 
aksamitne, prunellowe, skórzane, 90 cent, 
do złr. 2:50. 
Mamaszki dla chłopców: 
matowe, cielęce, złr. %20. 2:80, 3, 3:50. 
Mamaszki dla dziewcząt: 
aksamitne, skórzane i pruneiowe złr. 2, 
2:50, 2:80, 3, 3:50, 3-80, 4. 
Wielki skład kamaszków dam- 
skich z obcasikami korkowe mi, Od 
złr. 5 do 6,60 © jak również ta nie- 
wymienionych towarów ze sukna, fu- 
tra, jedwabiu, atłasu, itp.. które są za- 
wsze ną Sk zie. (908-11-21) 
Zamówienia według miary i na- 
prawy wypełniają się szybko. Pole- 
cenia zamiejscowe za pobraniem na- 
leżytości pocztą. 
Kupujący hurtownie otrzymują 
zniżkę. 
BS Wstęp do tej ulicy jest od Bau- 
ernmarkt jako też odi Rothenthurm- 
strasse naprzeciwko Wollzeile, 


AU 


naa 


ekierskiego, Adolfa Be 


Depesza telegraficzna| I! 


Londyński sąd konkursowy ządekretował, że Skład 
składzie Wien Tuchlauben Nr. 11, przymugową 


Uwiadomienie. 


Nieomylne å prędkie wytępienie 
Szczurów. i Myszy 


za paa ck. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Szczury, w kształcie świecy: 
Cena fiaszeczki 50 cent. 
Takowej niefałszowanej dostać możne. 
w Krakowie u pana M., Jawornić- 
kiego, we Lwowie u pp. Konstantego I- 
j linowe; Zygmunta | 
Rukera i Piotra Mikoląsza; w Tarnowie | 
u pp. JózefaJahna i H. Koyi:  (896-6-11) 


Już nie ma nieprzyjemnie wonie* 


jacego potu nóg ani ran na nogach. 


Wszystkim, którzy na powyższe miedo 
godności cierpią, sławna Woda Anos 


|minowa Kocha nie może być dosta* > 


tecznie. poleconą ; takowa nie przeszka* 

dza poceniu się nóg, ale niszezy tylko * 

nieprzyjemną woń i leczy z uderzającą. 
szybkością otwarte rany. 

BIEG" Prospekta i przepisy użycia doła" | 
czone są do każdej flaszki, która sprze: 
daje się po I złr. (956-5-6) 
„Główny Skład dla Krakowa znajduje, 
się w aptece p. E. Stockmara. 


R 
aF 250,000 złr. Tag 


są do wygrania w dniu 1 Lipca b. r. na 
ryt się odbyć wielkiem ciąguieniu “ 
é. k pożyczki Kolejowej -rządowej 
z r. 1858, Główne: wygrane. pożyczki jzłr. 
250.000, „200.000, 150.000. 40.000, 
30.000, 20.000, 15.000, 5.000, 4.000, $ 
3.000, 2.500 itd. najniższa wygrana | 
165 złr. (1078. 2)T. $ 
Przez podpisanego można nabyć na to cig- 
gnienie ważnych losów [po cenie za 1 los | 
udziałowy 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr , 15 losów 20 zir. 
Łaskawe polecenia za nadesłaniem gotówki 
w austr. banknotach wypełniają sie na- 
tychmiast, opłatnie dodają się do zamó- 
wień szczegółowe plany losowani», udziela ` 
się odpowiedzi na każde zapytanie, po 
gągnieniu zaś przesyła się uczestnikom 
bezpłatnie listę wygran, | 
Upraszam zgłosić się bezpośrednio do do- 
mii handlowego E. Bein w urcie 
n. M., grosse Bockenheimergasse 67. 


Wajwiekszy 


SKŁAD UBIORÓW 


w Austryi. j 

Dla szczególnej taniości, rzetelnej 1 

dokładnej obsługi, przez Szanown4 
Publiczność uznany 


Skład Ubiorów 


E. Sameta ~ 


w Wiedniu, se 
Stadt, Stefansplatz, Ecke der Gold» 


+83 


i 16; 
Księży surdut . . . . .„ 16 
Spodnie wełniane. . + . » 


Kamizelki rozmaite . ...„ 25 6» 
Ranne suknie . . , . „,„ 8, 28, 
Surduty angielskie . . .„ 5, 18 


L4 
86" Poleca także swój Zakład wypo” 
życzania Sukien pod przystępnemi warun- 
kemi: stare Suknie zamienia na mo- 
we. — Używane Suknie, jeszcze w najle- 
szym stanie, są w wielkim wyborze bar- 
zo tanio nabycia. (675-20) 


angielskiej kompanii w główny” 
i to natychmiast spezedanóm yć mu. | 
1000 sztuk angięlskich damskiej 


ni 
olsk ch chu r 3 
pal niskich stek do nósa, obrusów i najlep 


sunku do jakości i piękności wszystkich artykułów powjnuyby każdego tak atneg0 
gdyż podobna wygprzędaż już się nigdy dragi 195 


cenach. Te tak niskie ceny w sto” | 


g9 Uprasza się o dokładze porównanie tu notowanych cen 


że nieo 


z inszemi cennikami, a zważywszy; at franko 


tym sika pieniądze natychm! 
niejszego zadowolnienia. 4 
15 0 0 sztuk płóciennych koszul męzkich, 

. od' najcieńszego do wryczajnego 
gatunku, -we wszelkich a: Ss odpowie- 
dnie i wytworne, po zł£ 1 30, 2:80, 8, 
3-50, do 4'80. 


tuk płóciennych gatek każdej 
10.000 $oikości, po zir. 130, 1-50, 180, 


złr, 1:30, %: 250, 2:60, _ Bard.o cienkie ko» 
saule po 3:50, 3:80, 4:50 do 10 złr. 


0 sztuk majtek damskich i nocnych 
3.00 gorsetów, wytwornego kroju, = 


1.300 sztuk płóciennych koszul nocnych 


3- 60, 4 dop pakib, najnowszego kroju, po złr. 


800 spodnie haftowanych według obranego 
4d Anais jako też i zwyczajne po złr. 3.50, 
150 sztuk cienkiego, średnio - cienkiego 
H płótna po 50 łokci, każda sztuką /, 


Szeroka, po 18, 20 do 23 złr. t 
Rozsyłki za pobrańiem należytości 


wincyonalnych miast całej monarchii austryach el. 
policza. Biorącym towaru za przeszło 30 z 


dpowiedni 


towar bez przeszkody napowrót K 
odesłanemi będą, można być pewnymi naj | 


500 sztuk bardzo cienkiej pigieiskisj wo; 
by ręcznego; przędziwa, każda sztukė | 


60 łokci pełnych, po 24, 28, 30 do 36 złr. naj- 
cieńsza. i 


1250 


13 złr. 
Zuaneii „U a 9930300 możod jou 
2 000 łokci gonkiego, angielskiego płótna | 

z białego przędziwa, %, łok. wied. sze: 
rokiego, po 82 et. 


„o w 

2 500 tuzinów/angielskich płóciennych chu” 
. v stek do nosa, po 2, 3, 3:50 do4 zit 

sprzedaje się w pół-tuzinach, 

2 000 tuzinów angielskich, pigoieono- hatg 
. stowych chustek męzkich i damskich 

po 5, 6, 7 do 8 złr., sprzedaje się w pół-tu%- 


20 000 sztuk wkładek do koszulowych 
s gorsów z najcieńszego płótna ba“ 
tystowego, z poprzecznemi lub prostemi z% | 
kładkami, po 80 ct. 1 do 1'50 złr, „I 
600 sztuk angielskich, lniang - adamaszko” 
wych nakryć do stołów, najnowsze de” | 


genie, na 6, 12, 18 i 24 osób, 8- 
tlasowy o trzecią część started. dA 


meir ba wz AŚ E 


łokci wybornego, białego, angie! 
3.000 skiego Sairtiagu i Madapalazst, 
najcięższego gatunku, łokieć po 26, 28, 30 do 
40 cent najcieńszy, (1012-8-12) 
pocztą do wszystkich głównych i pro- 
„ Za opakowanie nie się nie | 
r. dodaję się bezpłatnie 6 sztuk in- | 


+ > 
|= 
| 
| 


sztuk angielskiej w pół-sztakach po 
24 łokci, każda sztuka po 9, 10 do | 


dyjskich batystowych chustek, 


Adres: Central-ilauptversendungs-Depot, Wien, Tachlau- | 
ben AL, im Grunkel:chen Hause. 
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